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Kapitał amerykański wypiera Anglików z Zagłębia 
Ruhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 

LONDYN PAP. - yt k-0łach politycznych I W k0łach dzien_nika!skich Londyn_u utrzy­
podaje się, że między Stanami Zjednoczonymi muje się, że w B~z~I powstał wspolny front 
a Wielką Brytanią ujawniły się ostatnio po- amerykańsko • n1em.1~ skierowany .przeciw 
ważne rozdźwi~ki na temat J.>Olityki gospodar- ko Anglikom. Ame~ykante wr~ z Niemcami 
czej w Bizon1i. . Koła brytyjskie zarzucają anulowali wszystkie zarządzerua kontrolne, 
Ame_rykanom, że tworzą wraz z przemysłow- wydane przez Anglików, a dotyczące cen 
cami niemieckimi wspólny front przeciwko An oraz rozdziału surowców I produktów w Za­
glikom. głębiu Ruhry. Codzienn!e ukaZ?ją się za!'ll:ądze 

Amerykanie dążą do przejęcia niemieckich nia Amerykańskie 1 n1emieck1e, sprzeczne z 

ra nawiązała kontakt z nłemleckhn tow. han­
dlowym, zneszającym przemysłowców nie­
miedcich. Przemysłowcy amerykańscy oma­
wiają ze swymi kolegami niemieckimi sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykańskiego 
w fabrykach niemieckich. 

Płlltyka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stale kurczenie się wpływów brytyj­
skich, co z kolei wywołuje niepokój w Lon­
dynie. Rząd brytyjski wstrzymuje się przed na 
daniem sprawie tef rozgłosu. 

zakładów hutniczych z p<>minięciem interesów zarządzeniami brytyjskimi. 
brytyjskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnie dele-

„Times" poruszając powyższy temat poda- gacja amerykańskich trustów stalowych, któ 
je, że Amerykanie nie dopuszczają do roz- ------------------------

biórkil niemiec:kich hut stalowych. przeznaczo Stan zdrowi· a Togli· atti· 'ego nych na demontaż. Co więcej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim zaklad'lm hutni-
czym Bizonii prawo eksterytorialności. Przy- • b dz• • • • d h b 
wilej ten oznacza w praktyce wyłączenie cięż Die U I JUZ za nyc O aw 
kiego przemysłu Zagłębia Ruhry SiP<Jd wpły­
wów brytyjskich. 

Razem, młodzi Przyjaciele! 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide­

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo­
wych: ZWM:, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakończył swe prace. Dokonał on 
his~orycznego dzieła zjednoczenia organiza­
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią­
zek Młodzieży Polskiej. 

Imponująca manifestacja 50 tysięcy mło­
dvch ludzi ! dziew< ząt - przybyłych z Wro~ 
cławia na pierwszy zlot Związku Młodzie­
ży Poiskiej ze V.:t'ZVftlr;ch zakątków Polski 
ś ·iadcz.v, że !rucino ~rzecenić znaczenie pow 
stania ZMP. Jestesmy świadkami przeło­
mu jaki zaszedł w życiu, pracy i walce ca­
łego młodego pokolenia Polaków. 

RZYM (PAP). Dziennik ,.Unita" donosi że stan zdrowia Tagliatti'ego polepsza się 
w tłalszym ciągu. Wstał on z łóżka i przeglądał dzienniki, siedząc w fotelu. Odwie­
dzili go Longo, Negarville i Pait:tta. 

Dziennik „Avanti'' donosi, że zdaniem lekarzy zdrowiu Togliatti'ego nie zagraża 
już żadne niebez!_>ieczeństwo. 

W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisi, który prowadzi śledztwo 
w sprawie zamachowca Pallante. 

Prokurator zadał szereg pytań dotyezących szczegółó\V zamachu. 
Togliatti stwierdził,- że słyszał strzały. lecz nie widział zamachowca i że nic o nim 

nie wie. 

,,Zamach'' na siedzibę O z 
NOWY JORK (PAP). Policja amerykai\ l c:hu ONZ nie wyrządzając żadnych szkód. 

ska rozpisała listy gończe za niejakim Su- Supina, który wylądował następnie na 
· b t 1 US~ któr w niedzielę lotnisku La Guardia, zbiegł w nieznanym 

t:U:ą, o ywa e em · • Y . kierunku. 
z 1ednooso?owego samolot~ typu ,,Piper Wyrażany jest pogląd, że Supina, doko-
Cub" zrzucił ładunek materiału wybucho- nując „zamachu" na siedzibę ONZ, pra­
wego na siedzibę ONZ w Lake Success. gnął zaprotestować przeciwko działalno-

Ładunek eksplodował w powietrzu w ści tei organizacji, która ;ego zdaniem, nie 
odległości 400 yardów od głównego gma- s1,rzyja utrwaleniu pokoju. I 
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Depesze gratulacyjne 
z okazji 

Swięta Odrodzenia 
Do Pana Bolesława Bieruta Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskie_j. 
• Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy­
ięcie moich powinszowań z okazji Swięta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów­
nież szczerych życzeń pomyślności i szczęś­
cia dla narodu polskiego. 
Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 

(-) Szwernik 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Ra.dy Ministrów Rzęczypospolitej 
Polskiej 

Warszawa. 
Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 

powinszowania Panu, Panie Premierza, 
Rządowi Rieczypospolitej Polskie; i za· 
{:TZyjaźnionemu narodowi polskiemu. 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze­
czypospolitej Polskiej, daL"zego wzrostu si­
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. 

Z okazji Swięta Narodowego Odrodzenie 
Rzeczypospolitej Pol5kiej, pro5zę Pana, Panie 
Ministrze o przyjęcie moich powin&zowań o­
~~ ~yczeń_ dals.zego zacieśnienia więzów przy 
1azm pomiędzy narodem polskim i .narodami 
Związiku Radzieckiego. 

W. MOŁOTOW. 

„z okazji Swięta Narodowego pro57:ę o prey 
jęcie moich najlepszych życzeń za.równo szczę 
ścia osobi5tego jak i pełnego dobrobytu i d,al· 
5!ego rozwoju dla drogiej soju51.ilticzej ziemi 
polskiej, z którą łączą nas tak liczne historycz 
ne więzy braterstwa. 

CLEMENT GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosł-OwackieJ 

Jego Ek5Celencja Pan Bolesław Bierut, 
Prezydent Rze<:zypospolitej Polskiej 

Wan;zawa. 
W dniu Swięta Nar-0dowego proszę Waszą 

Ekscelencję o przyjęcie mokh szczerych po­
winszowań oraz najserdeczniej5zych życzeń 
sic.zęśliwej i pomyślnej przyszlośei dla naro­
du polskiego. 

VINCENT AURIOL 
Prezydent Republiki Francuskie/. 

Jednością silny Związek Młodzieży Pol­
skiej skupi w swych szeregach organizacyj­
nych wielokroć więcej członków niż to po­
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działające organizacje młodzieżowe. W krę­
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze­
go ZMP znaleźć się może i powinna cała 
m1odzież pracująca miast i wsi. 

Przed klasą robotniczą i całym pracują­
cym społeczeństwem polskim stoją obecnie 
gigantyczne zadania. Musi.my w ciągu nie­
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz­
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rolnictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich, 
wyższych, zawodowych, udostępnić oświatę. 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatęchłych piwnicznych izb do jasnych. 
przestronych mieszkań, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuje. Musimy 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli­
wej, Polski Socjalistycznej, w którym nie 
będzie miejsca dla wyzyskiwaczy, dla lich­
wiarzy i spekulantów. 

w Palestynie wreszcie spokoinie~ ! 
Dochodzenie w sprawie pogwałcenia rozejmu przez Arsbów 

To o czym marzyli najlepsi w narodziP., 
za co oddawali swe życie i krew ziszcza si~ 
na naszych oczach. 

My, ludzie starszego pokolenia, rozpo­
częliśmy tę pracę, kładziemy pierwsze pod­
waliny. Nie żałował dla tej sprawy świa­
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi, ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskie; wypadło 
SZ<'Toęście nielada wyprowadzić ten gmach 
~-. gmach szczęśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 
Można nie wątpić, że Związek Młodzieży 

Polskiej potrafi wychować całą pracuiąr." 
młodzież polską do wykonania tego zaszczy 
t!!ego, ale - nie ukrywamy tego - i trud­
nei<o zadl'lnia. 

Zapali w młodzieży pracującej ogień en­
tuzjazmu i ofiarności bez granic. da jej 
niezbędną wiedzę i świadomość polityczną, 
wszczepi uczucia braterstwa z ludami wal­
czacymi na całym świecie o te same, co i 
lud Polski ideały sprawiedliwości społecz­
nej i pokoju. 

I d!atego Związek Młodzieżv Polskiej, 
każd<t jef."O O"""'nni:>l'lcia ki:tżdv człoTlek ZMP 
winien wiedzieć, więcej-odczuć praktycznie, 
pomoc, opiekę i radę, nas, Judzi starszego 
pokolenia. 

A młodzież pracująca ·j ta co ~ jest 
w szeregach ZMP, i ta co dziś jeszcze jest: 
poza szeregami te.i wspaniałej organizacji. 
p::>winna mieć stale przed oczyma słowa 
Adama ł,TiC'kiewicza zwrócone do nie.i: „R::\­
zem, młodzi przyjaciele! W szczęściu 
wszystkiego sa wszvst.lci"h cele". 

z.u. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse,sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 
donosi, że rozjem"a w ko~flikcie pal~tyń- rzą~ państ':"'a Izrael i dotyczących pog':"'ał­
skim Bernadotte zarządził dochodzenie w cema roze1mu przez Arabćw. Chodzi tu 

argi o ministra Bidault 
Nowy premier francuski Andre Marie przedstawi 
w poniedziałek swój gabinet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykał_ Na największe tr•1dności napotykał on ze 
nej, b. minister sprawiedliwości, Andre strony MRP, która sprzeciwia się stanow­
Marie zawiadomił w piątek oficjalnie pre- czo usunięciu Bidauit'a ze sti-nowiska mi­
zydenta Auriola, że przyjmuje misje sfor- nistra spraw zagranicznych. Marie propo­
mowania nowego rządu. nuie podobno na stanowisko min. spraw 

W ciągu całego dnia niedzielnego Marie zagrani..:znych Scbumana lub Bluma. 
W poniedziałek wieczorem Marie ma 

kontynuował rokowania z przedstawiciela_ przedst&wić zgromadzeniu narodowemu li-
mi poszczególnych partii politycznych, za- stę członków nowfgo rządu oraz złożyć de_ 
biegając o poparcie dla swego programu. klarację programową • 

przede wszystkim o ostrzelanie przez arty­
le:rie arabską stanowisk żydowskich w oko 
licy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży­
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
żydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
której wytyczone zostały granice obszarów 
zajętych przez wojska arabskie i żydow­
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydowskimi a egipskimi analo­
giczna mapa dotycząca południowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Rodos znaiduje się 
25 oficerów francuskich, którzy z ramienia 
CNZ będą czuwar nad przestrzeganiem 
warunków rozejmu w Palestynie. Wkrótce 
wyruszy do Palestyny dalszych 25 ofice­
rów francuskich. 

Z emaskowane prowokacje de Gaspefego 
podczas dyskusji w sprawie votum nieufnołc· dla · 

reakcyjnego rządu we Włoszech 
RZYM (PAP). W senacie włoskim w dal- I _organ Saragata „Umanita'', „Quotidiani" i; Teraccini - przeciwstawią się tym próbom 

szym ~iągu ~d.bywa się dysku~ja nad vo- mne szerzą ~ogłoski o po~st~n~~ komu~- iako też wsz~lkim zamachom na socjalne 
tum meufnosc1 dla rządu. Wmosek o vo- stycznym, azeby usprawiedliwic repres3e prawa robotmcze. Senator Giua (socjalista) 
tum nieufności został złożony przez opozy- przeciw robotnikom i jeszcze bardziej pod- podtrzymał wniosek o votum nieufności 
cję w związku z sytuacją jaka wytworzy- sycić atmosferę w jakiej możliwy był za- dla rządu włoskiefo. 

la się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. -----------------
Senator Terac;dni w płomiennym prze- Teraccini poświęc.ł wiele uwagi wysił- Narada aktywu PPR w PZPR Nr 4 

mówieniu zdemaskował prowokacje rządu, kom chrześcijańskich demokratów, ittórzy 
oraz zachowanie się policji w Sienie, które ria pole.::enie Watykanu postawili sobie za 
miało na celu dolewanie oliwy do ognia. zadanie rozbicie włoskiego ruchu zawodo-

w tym saJllYm czasie takie pisma iak wea;o. Masy pracująw Włoch - Dowiedział 

Dziś, dnia 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbtdzie 
się narada aktYWU PPR w PZPB Nr 4 (Eitin· 
gon), poświęcona omóWianiu uchwał Lipcoweio 
:Plen~ XC :Pl'& 



Str. ~ • 

r z rti• llace' ~rogr 
Ządanie nacjonalizacji wiei rlch banków, kopalń i przemysłu 

oraz zniesieni usta ;'\T antyrobotniczych 
FILADELFIA (PAP). W niedzielę opu­

blikow:;.ny został r.rogram wyborczy partii 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę­
trznej, który w swych żądaniach reform 
s.połecznych i gospodarczych idzie znacznie 
~alej od New Deal'u Roosęvelta. Oto głów_ 
ne punkty tego programu: 

1) Nacjonalizacja wielkich banków, ko­
lei, elekhowni i gazowni oraz tych eałęzi 
Jrzemysłu, któr~ jak przemysł węglowy i 
stalowy, w zna.cznym stopniu zależne są od 
zamówień państwowych. 

zwał uczl:stników konwencji, abv gremial-1 cio wiadomości, że III Partia wystawi swe 
nie w.v.lecłtali do Waszyngtonu celem zmu- listy W) borcze w 40-tu s,ariach USA. Osta_ 
szenia Kongresu USA. z1vołanego na sesję tr1i1;-i stanem, w którym partia Wallace'a 
nadzwyczajną, do uchwalenia ustawy o pra została .iznana ;est Illinois. W stanie tym 
"ach obywatelskich dla ludności murzyń- zE:brano pod petycją 100 tysięcy podpisów, 
skiei w st:mach po!t:.dniowych. t.j. 4 razy więcej niż wymagają mieJscowe 

FILADELFIA (PAP). Podano oficialnie ustawy. 

króceni s u 
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H.Dłd dla Pre y1 ,nła · R? 
Zebrani na uroczystej .Akademii z oknji 

4.-ej rocznicy Manifestu PKWN-u pracownicy 
P.P. Film Polski wysłał do Prezyde•Ha Rze<:1y­
pospolitej Polskiej ob. Bieruta Doleslawa, de­
pesz~ następnjącej treści: 

„Zebrani rni. uro~:lystei Akademii w czwartą 
rocznicę Mani1'estn P.K.\\'.N. pracownicy Przed 
siębiorstwa l"aństt"owego Film Polski ślą Ci, 
Obywatelu Prezydancie, jako jeclnemu z twór­
ców Manifestu i w7;próbnwauemu bojownikowi 
o Polskę Ludowo-Demokratyczną, wyrazy hoł­
du i przyrzeczenie dalszej walki ludowo-demo­
kratycznej Łodzi o osiągnięcie całkowitej jed­
ności, zgody i wytężonej pracy dl~, całkowitej 
re>al;7acji wiElkich ha5eł Manifest11 Lipcowego", 

szc.z 
2) Wprowadi:enei skutecznej kontroli 

cen, ograniczenie nadmiernych zysków, na 
lt!Żyty rozdział surowców i dóbr, których 
produkcja nie pokrywa za.potrzebowania. 

włartz kładzie masłem i słoniną w o~resie żn:wnym 

3) Natychmiastowe uchylenie ustawy 
antyrobotniczej Taft - Hartley, zagwa.ran 
towanie robotnikom praw zn~szania się w 
związkach za.wodowych, praw do umów 
2biorowych oraz prawa do strajku. 

WARSZAWA PAP. - W okresie robót żniwl wszystkim wojewódzkim komisjom cenniko­
nych naslqpilo normalne, przejściowe zmniej- wym, by na swoich terenach spowodowały 
szenie podaży masła oselkowego do miast. ograniczenie sprzedaży słoniny do 25 deka na 
Jednocześnie rzeźn:cy w mic:5tach obse.rwują 

1

, osobę jednorazowo. Ograniczenie to dotyczy 
zjawisko zwiększonego popytu na słoninę m. większości m·ast wojewódzkich i więksiych 
in. również luilności wiejskiej. ośrodków przemysłowych. 

vV związku z tą sytuacją Biuro Cen M'n:ster Jednocześnie ze wzglqdu na dostateczną po-
slwil Prz„myslu i Handlu wydało polecenie dr.i: mięs~ wołoweqrJ rzeźnicy w większych -

mias~ach zostali zobowiązani do trzymania w 
sklepach odpowiedn:ej ilości tego gatunku 
mię5a aż do godz. 19-ej. W ten sposób w okre 
sie przejśdowych trudności tłuszczowych za­
pewnione zostało zaopatrzenie ludności pracu· 
jącej w mięso. 

4) Ochrona farmerów przed konkuren­
cją wielkich majątków ziem~kich, należą­
cych do kapit9.listów, przez udzielanie im 
·kredytów państwowych i zagwarantowa­
nie cen. 

5) Budowa państwowych przedsiębiorstw 
tDergetycmych na rzekach a.merykafo;kich 
w rodzaju Tennessee Valley Authority, któ 
IN przyczynią się do rozwoju gospodnrczo 
Lapófoionych stanów południowych i za­

Według danych Centrali Spółdzielni lvfle· 
czarsko - JajczarskJch, 5klepy spółdzielcze i 
prywatne w m'astach otrzymują obecnie tak, 

ff nw!1 dnn1· nrł!l łun11[l. "u lWio ~lbńW l~u1grinmu[h ::r::~~~wz~:~'~;;;~::·~~z~n~~:~~ 
.i_ U U U U U a U ft lł n U U 1Vł U U Y1 J • U daży słoniny wykorzystywane j~t przez el•· 

Obrur.a praw nt;tCO~~n czy~h prud Są~am U!leZ1:e~zeń S~o tcznyc~ :Ye~~~ 6!:~~a~1~~a!~~~~ ~~~~~~ (15~! ';i:~ 
WARSZAWA (PAP). W jednym z osta­

tnich numerów Dziennika Ustaw R. P. uka 
zalo się rozporządzenie ministra sorawie­
dliwośd oraz min:stra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, w któ.:-ym zostały szczegśłowo 
-unormowane uprawnienia i obowiązki 

przedstawide:li Zw. Zawodowych, których 
zadanie stanowi obrona prt'.w pracowni­
rz.vch do świadczf ń przeCł Okręgowymi Są­
dami UhezpiPczeń Społecznych. Dzięki te­
mu rozoorządzei1lU ubezpiec"!:eni członko­
wie Związków Zawodowych uzyskali moż­
ność obrony swych praw przez specjalizu­
jących się w tych sprawach przedstawicieli 
związku. 

1-·crad prawnych i sporządzanie pism w przez spółdzielczość . Elementom tym idzie Dlł 
tych sprawach. rękę pewien .?~setek .gospody~, .któ.re zaniepo 

Przedstawicei li poszczególnych zwiaz- kojone przc1sc,owym1 trudnoso.am1 tłuszczo-
, -. ''. . · . k. wym1 - nabywaią za wszelką cenę masło, 

Qodnich. 
6) Planowanie gospotlz,rcze w skali pań­

stwowej celem zapewnienia pełnego zatru­
dnienia, wzrostu produkcji i podniesienia 

'i;t<~py życiowej mas amerykańskich. 

Y.o~ zawodowych v. vz.naci.a o~ręgowa o_ przetaoiając je „na zapas". Jest to o tyle zbę-
~11s1a Zw. Zaw. na wmos~k zw1~zku zawo-1 dne, że spółdzielczość. mleczars~a czyni _no;· 
cowego. Jedna osoba moze byc przedsta- malne przygotowania 1 gromadzi rz.apasy sW1e 
wicielem kilku Zw. Zawodowych. żeqo masla na okres jesienno - zimowy. -

· W toku debaty nad platformą wyborczą 
III Partii, działacz murzyński Brown we- Mars.ha I gwałci umowy z o z 

W czwartek dnia 22 lipca 1918 r. 
zmarła 

śło 

Bezprawne szykano,vanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

BERENDZIK CECYLIA 
ze Stańczyków 

ur. ::!8 grudnia 1911 r . 
Wyprow~dzenfo zwlok w dlliu 24 

l'lpca 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
Przemienienia Pańr.kiego na Stary 
Cmentarz - Chojny. 

l\Iąż i córka 

Rozp0rządzenie Jł.Ostanawia, że zadaniem 
przedstawiciela Związku Zawodowego jest 
udzielanie członkom danego związku zawo­
dowegu pomocy prawne; w zakresie ubez_ 
pieczeń społecznych, a w szczególności 
(;brona i zastępsb. o r,rzed okręgowymi są­
dami ubezpiecze11 społecznych, udzielanie 

LAKE SUCCESS (PAP). Urzędnicy se- czył, że oskarżenie wysunięte przez depar­
kretariatu Organizacii Narodów Zjedno- tament stanu i ograniczenia w zakresie wy 
C2.onych w uchw?lonej ;ednogłośnie rezo- dawa.nia wiz dla czło::ików i urzędników se· 
lucii ostro zaprotestowali przeciwko oskar~ kretariatu ONZ stanowią jawną ingeren· 
7.t'niu wspólpracowników ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię· 
nie szpiegostwa : rozwijanie działalności dzynarodowej i pogwałcenie umów mię­
SJ'l'Zecznej z interesami USA. Oskarżenia dzy ONZ a USA. -WAG• "W± &G -.t 

Oficerowie i pracownicy Komendy 

kgo rodzai u, iak wiadomo, w, sunęli nie- -------------------­
dawno publicznie dwaj wvsocy urzędnicy Sytuacja w Beri· nie 

Uhvae~, fO~o·n·cy i i:zr?.CO!M:I cy PZPR lir 2 departamentu 5tanu. Rezolueia wyraża obu 

.ł\I. O. m. Lodzi składają por. ..,, 
BERENDZIKOWI STANISLA WOWI 
w~-:razy najgłębszer;o współcrncia spo­
wodu śmierci żony jego CECYLII. 

HE 

JiQ@§ 

Dziś, dnia 24 bm o godz. 18-ej odbędzie się rzenie z powodu publicznych oskarżeń, któ­
w sali Teatru Popularnego uroczyste odsłonię- rvch bezpodstawność zmuszony był przy­
cie sztandaru Rady Zakhclowej. W programie znać nawet se·kretarz stanu Marshall. 
boga.t.;i; część artystyczna. Na urocz.yst-0ść za- Jednocześnie rrzedstawiciel Chin Hoo, 
praszamy caly personel zakładów. I pE:łniący pod nieobecność Trygve Lie f_unk 

RADA ZAKŁADOWA PZPB Nr 2 cje sekretarza generalnego ONZ oświad_ -

BERLIN PAP. - Władte radzieckie czynią 
przygotowania do zaocpatrywania całej lu~ 
ści Berlina w żywność w sektorze :radziecl(i'!ll 
miasta. 

Techniczne przygotowania dla rozdziału ży­
wności mieszkańcom sektorów zachodnich zo· 
stały już zakończone. 

Wyrazy głębokiego W§półczucia Rodzicom 
Towarzyszowi Leszawsk·emu Słanis'awow\ Kierown·k1wi Wydz. 

tragicznie zmarłych 24 harcerek 15-tej ł..ódzkiej 
SporlowegJ Zarządu Głó.w11ego Z•. Zaw. Wtó~niarzy, wyrazy głębo­
kiego ws)ó·czuc·a z uawnd11 tragicznej :m'.erci córek ś.p. Teresy 
i Elżbiety i siostry ś.p. Eu1e li Drużyny Harcerskiej 

składa 

Kom 

Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

d t Pt 
m a w I o,::-rzewającą korkami 1 kawaiami filcu. ·wobec ·an as1e1 yspy tłgO z::tp<;>dziliśmy :mlo!,;'ę do kajuty i, UmOCO· 

wawszy ko1tiec Itny bobw11iczej, z trudem wy-
taszc?.yliśmy szkun\) z iotoki. 

(1\1owela) „Powietrze znacz11ie siq ochłodziło. Fale by-
Była to nad wyraz uparta szkuna. Jeszcze I Bied h~·ły puste. w łn•lowniach połyskiwała ły coraz o~trzcj~ze i w.v~~ze. Dokoła opadały 

przed zatrzymaniem rnotoniw i wywieszeniem łuska z a:nYnych połO\\·ów. Natomiast cala za- i pieniły si\) nn. 'v1etrze białe ll'rzbiety. Od cza­
krańców, ,,Kobe·).laru" zachc1'ało •, 1·ę za'·a,r1'ać t b b , · · su do czaRu fala, rozci0ta przez „śmiałego'', - „ u „ oqa 11 rana y,a przep,sowo w nową, mewy-
w cl;J.owanego, kryją.ci sit' w cieniu za sknlą. gniecioną jeszcze przy pracy odzież rybacką. z szumem przetaczała si~ ponad pomostem, ob-
Gdy fortel teu się nie udał, zaczęła się miotać W,1·Rokie buty gumowe (na któryh nie było ani Jewa,jąc n:is złymi bryzgami. 
po zatoce, niczym wątluoz 11 a haczyku„. Ilozpo- jPdnej łatki), przywiązane Rznuro·wadłHmi do Szkarlat11e uicbo zapawiad~ło ciężki rejs. 
częła bezm~·ślny wyMcig- wokó.ł wy~epek, usiło- pa~ów, nada <;>ały łowcom chwacki, nawet wo- Dął huraganowy wiatr przeciwny, i na piętn. 
wala zapędzić „śmiałego" na kamienie, uderzyć jowniczy wygląd. lina, zbyt krótka dla holowania, wirowa~ za 
rlziobem, podstawić rufę, - slowcm, uciekła się 11 ruf:i. 

'\V przybudtiWCe OUOk p01l1iC~ZCZCnia ( (I \V TIOID<Yie dfO!!i na TIORteTUOCk „Śmiał'." < 
do tych Vlszy~tki~h podły<·h W,l'hiegów, bez któ- 1 l ' ś d' l f' t ł " 0 

,. szypra zna ez 1 my ra 10te cri.ra 1~ ę - ma ego W"z~ł l'<ię zanurzać w fali. Woda wrzała i mio-
rych panowie ci nigdy obej~<\ się nie mogą. · h · k I z l ł V " zlego uparemc a w pa51 a~teJ ·o~zu ce. am 0111 tała się po pokłaclzie, nie clążqll wylać si\) za 

Kołoskow, broniąr, kadłuba „śmiałego•' Rię na na klucz i nadawał .gygnaly .Morscgo z burtę. 

przed niehezpiec?.nyn1 zilerzenil'm, długo pro· ta ką szyukością, jak gdyby „Kobe Maru'' to· Szkuna, strariw~zy możność samodzielnego 
ię-adzil kuter kursC'm równoległym. nQłn. po~uwania si\'. wlokła ~ię za nami na twardej 

Przemokliśmy, hyli3my wściekli i z cał<'gO Po opiecz.~towaniu kabiny radiotelegrafist.v uździe holo" niezej, kołpząc siQ i vot.\ kająll 
eerca życzvlii!my szkunie, hy wpadła na kamie- u~tnwiliśmy .Japo1\czyków w szeregu ·~vzdluż 0 grzbiety fal. I'rawrlopodobuie „Kobe-:Maru" 
nie. Bocman Gutorow, który już od pół godzi- burty i byliśmy zdumieni nadzwyczajną pm; ta- bylo jeszcze gor?ej niż nam, uon '.ew aż lina po­
ny stał na przodzie ku1ra z dnJ.giem do odpy- \I ą „ryb11ków' · foh szerokie ramiona i wy- zbawiała ją możności swobodnego wspinania 
chanja statkÓ"'• wypowi edział na głos j,o uza- musztrowana dokładność gestów świad<'zyły o się na falę. 
sadnione ż.vczenie i natychmiast otrzymał od tym, że ~ą. oheznani z „ariaaki'' nie gorzej niż Wkrótce 'l'l'idac było tylko spieniony bał-
dowódC'y wymówlcr: z „kawa~nki" · wan, który nię wlókł za nuszą. liną holowniczą.. 

- .A przC',lU<'.hiwać kto b~dzi<>'l Nurkowid W ka,iuf'ie siuclo pod linoleum ?:naleźliśmy Brzeg, któ1·y czentiał z prawa zniknął. Glud1y 
- rzekł Koło~kow gck rliw·ie. _ J•:ch, jak z111y· manfler, dwa ::ipnrat.Y' fotogl'afi<'zne ZriR~a, teo· ryk rnorza, i:yczcn\e bezkresuE'j wody zai:;łusza-
ka. Na zołdzie.i u czapka.„ · dolit, pudło z Jcagetami i je~z<•ze c·o~ niecoś z ly szum motoru. Huragan wpadł- na kuter· z ta· 

Wreszcie udalo im się zbliży~ bezpośrednio ,,goHpodm·stwa rybackią6o'' • ką. siłą, że rozdarł na m0Rtk11 daszek płócienny 
do statku japońRkiego, i dwóch marynarzy su- WreRzcie wyciągnęli3my kalkę z planami i zerwał z szalupy pokrowiec. 
sem wskoczyło na pokład szkuny. zrobionymi pobieżnie, IC'rz ręJ.q. wprawną i umie ,,śmiały" posuwał się wolno w ciemności, 

- Konnic~· wnl D,obru dzień! - powie- jętną. wstrzą,::i,jąc się i pojęku,ją.c od mocnych ude-
dział spokorniały sindo. Jaoońn •cy kategorycznie odmówili, abv prld rzeń. Ani gwiazd,y, ani ś1viatcłka! Dol'\'6clca 
· Stał na przodzie okrętu obok lewaru i kła- jechać dobrowolnie na. postcrunelć. W dodatku j kazał włączye reflektor, Pam zaś udał się na 
aiał sie prawie nie wyprostowuj~c. zdqżyli zapchaó w niektórych miejscach rur~ ruf§, aby obejrze~ lino holownicza. 

składa 
lanąd Główny Zw. Za o„ 

Pracown ków Przemysłu 
\V.ókienn·czego w Polsce 
oraz ko:eianki i kQladzy 

Stałem przy sterze i sł.1•szałem, jak Kołosow, 
powróci'lvszy 1ia mostek, cii:żko ocldychał i prze· 
konywał sam siebie: 

- A niech go diabli! Nie rozmoknie.„ To 
jasne.„ 

Myśleliśmy o tym samym.„ Poza nami, na 
pustym pokładzie szkuny, pozostało dwoje 
bocman Gutorow, i uczeń motorniczego Ko~i­
cyn. Na Gutorowie można było polegać. 
Huchliwy, gburowaty i sprytny po­
myśliwych, - trzymał sig na pokładzie mocniej 
niż knecht Ale Kosicyn.„ ileż to razy wyc}.ą­
galiśmy go z ma~zynowni na pokład - oklap­
łego, z pozieleniałą. twarzą i mętnymi oczyma 
J\a lądzie był WP~oly, po chłopsku r.z'lczowy 
i uparty, a na IDOl'7U rozmiękał jak suchar w 
gorącej herbacie. Cóż robić, krew stepowa w.i 
rnosi ani kołysania, ani wocly. 

Aby u'poiwić dowódrę powicd:ótłem: 
- Wytrwa„. :N'a. powietrzu jest jednak lżej. 
Prawdał Ja też tak przypuszczam, - odpo· 

\Yiedział KołoRkow, i natychmi:iRt oburzył się. 

- lfozmówldl Co wy sohie m:dliciei Jesteście 
na po~terunku czy w phviarni ł 

Już widać było latarnię morską. w Ugłowej, 
kiedy marynarz, pilnu,j:)ey liny holowniczej, 
krzyknął gwałtownie. 

Od ruzu poczułt·m, że kuter zar•zął się posu­
wać podrj!·zanie lekko, obejrzałem się i zoba­
czyłem, że poza 11ami szybko niknie spieniony 
bałwan. Z ciemności doleciał zagłuszony przez 
huragan głos Kosicyna: 

- „.rzyszu dowódco.„ „.arzyszu .„wódco! 
N'ie można b~·ło zrozumieć, co tam jeszcze 

w~·krr.ykiwał, zre.sztą nie wPłuchiwaliśmy się 
wcale. „l§miał.Y' ', 8kręciwszy l!''IYałtownie, po· 
szedł na pomoc szkunie. c.d.n. 
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1szon 
Pr~stary sposób 

• I rośl
0

nne 
kłlns rwowania jarzyn i OWOCÓ~Y 

~----~u.__........,.....__ . 
nież podkreślić, że w k1szonkad1 dobrze się 
zachowują witamiuy, z .których najważniejs.ze H lezbędnym 1 n.ie.zastąpionym dla cz.lowieka 

pokarmem 6ą świeże, 6·oczyste roślny, tzw. 
zieleniny. Chociaż są one wodniste, zawierając 
80 do 92 procent wo.dy, to jednak dostarczają 
nam nie.zbędnych soli mineralnych ara.z uzu­
pełniających substancyj odżywczych, zwanych 
popularnie witaminami. Znajdujący 6ię w ta­
kich pokarmach blonnik (zwany celulozą) - dłeno mleka. Współcześni mieszkańcy więk­
którego wprawdzie nasz ustrój nie trawi - szych miast w Polsce z.nają zaledwie kilka ki­
nie tylko nie jest dla nas szkodliwy i „obcią- szonek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wło­
żający", ale wręcz pożyteczny, albowiem po- ścian na Litwie, Łotwie, Polesiu spotyka się 
budza mechanicznie ruchy kiszek, zapob!ega- kiszone jabłka, brukiew, pokrzywę i w ogóle 
jąc s.zkodLiwym dla zdrowia zaparciom stolca. tzw. „boćwinę" (rosyjskie „botwa"). Boćwina 
Ziarn.a zbóż i mięoo zwierząt nie są pok-a.rmem oznacza w ogóle nać czyli .zieleń roślinną uży­
pełnowartościowym i muszą być uzupełniane waną jako pokarm. U nas .rozumie 6ię pod na­
„z.ieleninami". Toteż polewki, papki ora.z sa-1 zwą boćwiny nać buraczaną. Na Litwie wy­
łatki ro·ślinne znajdujemy w jadłospisach raz „batvinis", a. na Łotwie „batvini" oznacza 
wszystkich ludów ng. kuli ziemskiej, zarówno nie tylko nać buraczaną, ale również potrawę 
u mieszkai'lców kraA"ów podbiegunowych, jak zrobi<Jną z zielenin, czyli jest syno·nlmem na­
i u murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- s.zego barszczu (ros. „barszcz"). 

an znac.zenie po>Siada dla nas witamina C czyli 
kwas aoSkorb:nowy. Rola kiszonek w odżywia­
niu naszej ludności zmalała od czasu rozpo­
wszechnienia się ziemniaków (mniej wią<!ej od 
100 lat), albowiem ziemniaki są świeżym por 

prymitywną postac:ą kiszonki roślinnej jest karmem roslinnym, bogatym w ~ole m:n€ralnę 
„solomacha" albo „sałaputra" u wlośc;an w i witaminę C. Ziemniaki potraiimy doekonale 
głębi Ro<Sji ara.z na Syberii. Przyrządza ją lud- przechowywać przez całą z i mę. Dlatego dziś u 
ność w jesieni z naci jarzyn, a nawet dzikich ludu wiejskiego spotykamy mniej kiszonek, 
z:elsk. Materiały te zwala się do beczki, zale- niż to było przed wiekiem. Wystru:czy jednnk 
wa wodą deszczową, przyci<Ska deska.mi i ka- przvtoczyć nazwy istni€jących dziś jeszcze po­
mieniam.i i pozostawia do skiśnięcia. Kiszonki traw ludowych słowiańskich, jak: barszcz, żur, 
takiej robi się duże zapasy, aby jej starczyło kisiel, szczi, kwas, kisz·onka, kwaszenina, kwa· 
na całą zimę. Kwaśną wodę z sałaputry zabie- sza, kwaśnica, kwa•soka, ki>Syłycia, braszka, 
ra ludność w czaoSie robót wiosennych w pole aby się przekonać, jak wybitną rolę w poży· 
jaJw napój orzeżwi0ający. Półdzikie ludy pól- wieniu człowieka północy odgrywaJi! produk­
nocnej Syberii ora.z Eskimos-i grenlandzcy ro- ty kwaśnej fermentacji. U ludów paster.sk.ich 
bią ki<Szonki z rozmaitych zielsk. Z takiej „dzi- pokarmy kwaśnej fermentacji przyrządzane są 
kiej" kiszonki przyrządzają rodzaj bigosu z z mleka. Należą do n:ch bułgarski jogurt, kau· mienne są tylim gatunki roślin i sposoby ich 

przyrządzani•a. 

ZAPASY ZIELENIN NA ZIMĘ 

l udy klimatu gorącego i ciepłego mają do 
rozporządzenia świeży, 6oczye.ty pokarm 

.ra5!inny w ciągu calego roku i nie potrzebują 
się troszczyć o ko.nserwowanje go. Znacznie 
gorz€j bywa w krajach północnych, gdzie w 
okresie zimowym wegetacja roślin zo-staje po­
wstrzymana :na 5 do 8. mie'51ęcy. Tam trzeba 
robić zapasy zielenin na okres zimowy. Jest 
rzeczą ciekawą, iż różne narody zamieszkujące 
środkową i iPÓlnocną Europę, Syberię, Mandżu­
rię i Japomę obraly jedną i tę samą metodę 
kon.gerwacji, mianowicie kiszenie albo kwasze­
nie. Widocznie wielowiekowe doświadczenie 
wykazało, że jeoSt to metoda najwlaścirwsza i 
że kwas'ZOny pokarm roślinny jest odpowied­
niej!tr.y dla naszego ustroju, niż otrzymany 
przez wysuszenie ziela (jak robimy siano dla 
a:wierz,t tra:wożernych). 

ZASADA KISZENIA 

KISZONKI Z DZIKICH ROSLIN mięsem xeniferów i słoniną z tzw. psów mor- ka'6ki kefir, tatarski kumys, góralska żętyca, 
ł~:egdyś kiszonki prządzano z różnych rn- skich (gatunek fok). żybura, serwatka. W swo•im czasie jogurt i 
I' ślin dzikich: dzięglu, kminu, kobylaku, kwaśne mleko bylo zalecane przetZ prof. Miecz 

gieru. Gier (albo podagrycznik, pospolity ZASPAKAJANIE „GŁODU MINERALNEGO" nikowa jako najbardziej higieniczne pożywie­
chwast w ogrodach i zaroślach) był niegdyś Hf ogóle potrawy, otr.zymywane drogą kwa- nie, zwlaszcza dla ludzi sta.rszych. Ludy połud­
jadany w Polsce nawet na dworze królewskim. li śnej fermentacji ze świeżych roślin lub nia jadają również polewki „boćwinowe", ale 
~wiadczą o tym rachunki dworu królewskiego mleka są bardzo rozpowszechnione u ludów nie z kiszonek, lecz rośli.n świeżvch, zakwasza­
Jadwigi d Jagiełły z końca XIV wieku, w któ- p~lnocnych kr•ain. Kwas mlekowy, pow.stający ne octem lub sr:ikami z owoców. 'Np. na Sycylii 
rych z·n,ajdujemy w okresie wiosennym częste przy kwaśnej fermentacj:i, tworzy łatwo roz- ulubioną polewką jest „'Zuppa di verdura" (po· 
po!lycje wydatków na z:iele zwa·ne „gir" albo pus.zczalne sole z pierwiastkami niezbędnymi lewka z zielenin), przypominająca tzw. malo­
gier, nabywane na ryn.ku .krakowskim. W cza- dla na.szego ustwju, tj. wapniem, magnezem, ro·syJski barszcz. Z cza<Sem, gdy sztuka ogrod· 
si€ mego pubytu na Wile1iszczyżnie >Spotyka- potasem, żelazem, dzięki czemu kiszonki są nicza potrafi na•s zaopatrzyć w świe.Ze jar.zyny 
Iem u ludności wiej<Sk.iej kiszo'I1ki wiosenne bardzo cennym środkiem remineralizacyjnym w każdej porze roku, zaniknie ·używanie ki· 
przyrządzane z gieru, który tam nazywają przy objawach głodu mineralnego, którego szolllek, a wtedy pwduk.ty zawierające kwas 
„śnitką", a po litewsku „garsve". Najbardziej czę<:to doznajemy w okrnsie zimy. Należy rów- mlekowy będziemy kupowali.„ w aptekach. 
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Wystawa pośmiertna dzieł St. Ostoi-Chrostowskiego 
w Spółdzielni Plpstqków 

.-.r 

Zasada kioSzenia (kwasz.enia) je.st następu­
jąca. - Swieży materi•al rośhlnny, jak pą­

ki, li.ście, 6oczyste łodygi, zi€lone owoce, mię­
.aiste. korzeni€, odpowiedni<J pokrajane, ubija 
się lub udeptuje szczeln ie w be~kach, skrzy­
niach lub nawet nieprzepu>Szczaln}"Ch dolach 
wykopanych w ziemi. Ubijani€ materiału ma 
na celu jak najostaranniejs2e usunięcie powie­
trza. Ubitą masę przyci.gka się des.ką i kamie­
niami ora.z przykrywa szczelnie, aby powietrze 
możliwie nie miało dostępu. W przygotowanej 
w ten sposób masie zaczyna >Się osobliwa kwa­
śna fermentacja, przy której wy•twarza się z 
cukrów i węglowoda.nów ro·ślinnych kwas mle­
kowy albo mleczny. Swą nazwę otrzymał stąd , 
ie wytwarza się w kwaśnym mleku, gd.zie po 
taz pierwszy został ·wykryty w 1780 roku przez 
aptekarza K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
fiię pod wpływem osobliwy<'.h drobnoustrojów, 
~wanych bakteriami kwasu mlekowego. Bakte· 
rie te należą do tzw. beztlenowców i rozwijają 
t<i" bujnie dopiero po zabe2pieczeniu masy ro­
ślinnej od dostępu powietrza. Kwaśny odczyn 
&Oku i brak powietrza nie pozwala rozwijać 
sie bakteriom gnilnym i dlatego kiszonka. daje _,.„,,_,~~···~ 
się dobrze przechowywać, zwłaszcza w chlo-
dzie. w ten spo>Sób kwasi się u nas kapustę. W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. l Komandorią Orderu Polonia Restituta i p".)­
a. dawniej inne rośliny, a dla zwierząt domo- Spółdzielni Plastyków nastąpiło uroczyste I Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Alei Zasłużonych. 
wych pa.szę zielo~ią (s ilos). otwarcie. pośmiertnej. wystawy dzieł Stamsła- a_ prac~ .jego podziwia~o. pr~w~e ~~ całej kuli Jeśli. chodzi o twó1cz'->ś.ć ilrtystyczną Chro-

DOBRODZIEJSTW A 'Iii Ostot-Chrostow.sloego. z ziemskie): od Portugalu l Hiszpam1 poprzez ca slowsk1ego, to zamyka się ona zasadniczo w 
KWASNYCH POKARMÓW Przemówienia wygłrsili Prezes ZwiązJ,u lą Europę, Finlandię l Rosję, Amerykę, Kana- ram~ch dziesięciolecia od 1929 d'.> 1939 roku. 

Drugi spo>Sób kiszenia polega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wiceprezy- dę aż po Hon0lulu W)'chowanek Warszawskiej Akademii Sztuk 
materiału roślinnego czystą wodą tak, a.by dent miasta, ob. Bugajski, który dokonał rów- Pisali o nim w superlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, Bartłomiej-

go całkowicie pokrywała i zabezpieczała od nież przecięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, artyści i lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pr'.>fe-
do6tępu powietrza. w ten sposób kwasimy o- Wystawa obejmuje 184 prace i jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątki najwyższych nagród sorów rzetelny stosunek do sztuki i umibwa 
c;r6rki, buraki, jablka, pomidory, borówki. kow'.> starannię zorganizowana. i odznaczeń. nie rzemiosła artystycznego, tworząc w ciągu 
Szczelnie zaszpuntowane i trzymane w chlod- Chrostowski zgasi w pełni sił męskich, po- Sława i zaszczyty szły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkow'.l czasu, 'swój odrębny 
nym miejscu mogą prietrwać aż do następne· zostawiając po sobie wspaniałą spuściznę ar- tystą już od najwc\leśniejszych lat jego twór styl grafic:zny. 
go lata. Wytwarzający się przy kiszeniu po- tystycr.mą. I cz'.>ści. Sztukę Chrostowskiego, poza rzadko spoty 
karmów kwas mlekowy nie tylko nie jest szko Dzieła jego zdobią d\liesiątki najlepszych Zmarł w pięćdziesiątym roku życia, jako kaną d'.>skonalością techniczną cechuje swo­
dliwy dla zd.row!a, ale wręcz pożyteczny i po- muzeów krajowych i zagranicznych, nie mó- Rektor Akad~mii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywność, 
trzebny. Mianowicie takie kwaśne pokarmy po która zapala wyobraźnię widza. 
wstrzymują fermentację gnilną w kiszkach, dla o • , • • Dzieła jego robią silne wrażenie nie tylko 
teąo sok z kiszonej kapusty lub ogórków, po- pow1ei!'c1 o zywych •udz1'°. na znawcach tej biało-czarnej sztuki, ale na-
do':nie jak kiszone czyli zs.iadłe mleko zaleca ;J) l) wet na zupełnych laikach. 
się często jako lek dietetyczny pny wzdę- Chrost'.lwski umiłował piękną książkę. Ze-
<:iach i zlej fermentacji w kiszkach. Ze kiswn- ,,Nowele Radzieckie'' \V J~zuku polskim stawia Oil w wyszukany sposób gatunek papie ki są nie tylko najlepszym t najłatwiejszym 'e » ru, czcionkę, ilustrację i obwolutę, tworząc z 

mowy, lecz odg_rywa)ą rowmez 1a·k~s speCJa.l: kładzie na język polski tom „Nowel Radtiec cy walkę narod0w ZSRR nie tylko w obronie klejn'.lt sztuki graficznej. 
eposobem. konserwow~n. ia. zie~e!1i:r: na. okres. zi- Na rynku. księgarskim ukazał się w prze-, zmagań wojennych pokazują pisarze radziec- dzi.ała literackiego równocześnie prawdziwy 

ną ;o~ę fiziolog~cznt dow~~zi 
1 
fa~\kze ludnosc kich"; Książka składa się z napisanych w życia ale i \>;artości duchowych i moralnych Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 

v
1
neis _a przyrzą za_ iszo

1
!1„: ncieągJ Ja~a n~ ~ęcę,. ostatnim dz:esięcioleciu opowiadań pisarzy ludzkości. Ak:!i.;alna i bojowa tematyka nowel go exlibrisów, za które atr·zymywał w swo­

ecz rown•ez na wiosnę " · • d • 1 . h W . . 1 · im czasie tyle nagród i które będą zawsze bu 
W takiej· p.trze roku, gdy s. a_ już rośliny świeże .• ~ radz1ec oc . . YJątek. stanowią now. ee Ma- nie pomme)Sz:\ ich wartości artystycznej. Li-

BARSZCZ.E ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci radz'.eccy nie tworzą martwego sym- dziły zachwyt bibliofilów i kolekcjonerów 
grafiki. 

Z kiszonek przyrządza się najczęściej po- Opowiadania Gorkiego tchnące rewolucyj- bolu ponadczasowego człowieka. Historyczne Chrost'.>wski w swym pracowitym życiu 
lewki kwaśne, których najpo'5politszym nym romanty7.mem i miłością człowieka są tło akcji uwypuklone jest w każdym opowia- !Znajdował jeszcze czas i energię na pracę spo 

tyDem są tzw. barszcze. Rzadko kt-0 wie jed- zapowiedzią n.owej literatury radzieckiej, daniu. łeczną, jako organizator życia artystyoznego 
nak, te nazwa ta pochodzi od ro·śliny zwanej k~ótej realizm nie jest równoznaczny z foto- Oficerowie żołnierze frontowi ! party- W tej dziedzinie był również niezastąpiony; 
:a~zc~ Pc:f:Po~itej u. nt~. na 'A'.1lgotny.c~e!:· kopią życia, a oznacza pokazanie człowieka r.anci w opow'iadaniach Toł!f.oja czy Szolcho- pełen rozważnej inicjatywy, sprawiedliwy w 
·a · rzo -~wie na~1 • orz.Y. m.e zna.1 ' · : w walce o zmianę otaczającego go świata. 1va. telegrafiści z opowiadania Gorbatowa, '.>cenach, nieustępliwy w raz powziętych decy cze kapusty 1 burakow, robili kiszonki z te] . . . · . · h · · l k · 
ros.li'ny. Z cz.a~em nazwa rośliny została prze- M. istrzowsk1e opow1adame Aleksego Tol- stary lekarz r; noweli Sergiusza Jenckiego, ziac ' precyzyJny w ie 1 wy onan1u. ruchu ~ W latach 1940--44 bierze udział w niesiona na potrawy (polewki k_wa.śne) z kisza- stoJa, Szoto.eh.owa, Ere. nburga, Simonowa, starzec p•)pełniający samobójstwo wraz z żo- . · oporu, nie pr-zerywaiąc rownoczesn1e pracy 
nek roślinnych. Dziś przeto mowimy: barszcz Gorbatowa 1 innych pisarzy współczesnych n;,,-ieJ«irką w szpitalu na oczach Niemców, pedagogiczne]; szkoli studentów Akademii. 
kapuściany, buraczany, ogórkowy, a o roślinie dają obraz radzieckiego człowieka "" i!l.\ach aby nie pracować dla wroga - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekt'.>ra 
„barBzcz" wiedzą tylko botanicy. Kwaśne po- wojny z hilleryzmem. Wojna wydobyta '- ra ludzie historyc:r.ni, konkretni, żywi i praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłovn1ie z 
l_ewki z k~s~on~k są u~ywane ty'.k~ brz~~ !~dy dzieckiego człowieka hart i bezwzgiędność dziwi, niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
srodko,PYeJ '. P0

1 
lnbocnej tEuhropyl 

5
1ki'cyh ne~en 'Zn~J.z w walce, ale nie zniszczyła w nim bumaruz.- Patriotyzm ich i wiar-a w misję swego na- nocześnie pracuje prny odbud'.lwie życia arly 

np. w aryzu u mias ac w o - . nJ dl d · ł · k ' · · · · · l 
ct · kl „.h · i·adlodai'niach kwaszonej· mu 1 szacu rn a rugiego cz owie a. · rodu jakże organicznie w1ąze sie z glębokim stycznego. z.1emy w 6 epa~ 1 . . . · N. bł ' · ' ł · · d~· kapustv, kwaszonych ogórków, a nawet zsia- Na przykł~zie konkretnych ludZ'l i ;eh poczuciem solidarności z gnębionymi przez . 1eu agan~ smierc amie go . n1espo ~iewa-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111 hi:leryzm innymi narodami. Nie przypadka- nie w polowi~ rozpoczęteg'-> dzi~ła. . . . 

Wystaw-a • 
~agonie 

Staraniem Domu Wychowania Estetycznego I kazuje się Rfiichstag w płomieniach. Gr:z:m! ka 
i Techniki przy zakaukazkiej kolei żelaznej zor noni>da. Niebo n~ ekra:i-ie P?krywa Enę dy­
r,;\"'iizowana została wystawa w wagonie ko- mem. Efekty wzro,;,ow& ł slucnowe odtwarza­
l~Je>wym, poświęcona wojn!e 1941 - 1945 r. ją w sposób. D:;ezwykle .~lastycznr: ostatme 
Nad oknami i na ścianach wagonu umieszcza wallo w Berlinie. Po chw!LL obraz się zmiema. 
no fotomontaże, '5chematy, zdjęcia, mapy i Swięto Zwycięstwa na Pla~:U Czerwonym .. -
rozmaite dokumenty z ostatniej wojny, Grz~ salwy honorowe. Roznoba.rwne rakiety 

wzlatują do góry. 
Na fi'Zczególną uwagę zasługuje panoi:a.Jla, 

um!eszczona w głębi wagonu. W pewnej d:iwi Wagon - wystawa kursuje po rozmaitych 
U gaśnie światło i na miniaturowej sce(liie u- drogach kolejowych ZSRR. 

. . . W pierwszeJ sali wystawowej znaiduJe się 
wo akc!a wielu no':'el o:nawrnnego cyklu od- gablota. W niej poza ocaloną przez Ż')nę 
bywa się poza gramcam1 ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów i pamiątek, umies·z­
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotogrnfię artysty ")raz jego narzędzia 
terską walkę i mękę cywilnej ludności Jugo- I pracy: ołówki, rylce, kostki do odbitek i klo­
slawii w okresie zaciekłych walk o Belgrad., cek d.rzewa bukszpan'.>wego. 
Martyrologia narodu żydowskiego znajduje I Mimowol_1 wzr'.>k pow:ra;::a do fotografii, .do 
wyraz we wzruszającej noweli Walentego szlacl;i~tne1 sylwetki. wielKtego artysty, d'.> Je.-
Kata 'ewa pl. Ojcze nasz':. I go pięK~ych wyr~zis~ych rąk, ktore: małymi, 

J " . . " . I kruchymi narzędziami stwor·zyły dzieła.„ 
„~owele Ra?z1eckie. rl;iskonale przebzone Dzieła te rozsławiły w świecie dobre imię 

na Języ~ polski, dostarczą nam nie ~ylko za- sztuki polskiej i kształcić będą długo dusze 
dowolerua artystycznego, ale pogłębią W nas ludzkie - bo żyde-krótkie lecz sztuka 
wiarę w człowieka i postęp. wieczna. . " ' 

A. Słuckl Tadeusz Grygiel, 
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H' ,„ i z pou;rotent 

„li ent- nasz pan'· 
dznaczenia i nagr 

Ur oczystoś · w Centrali 
y dla przodowników pracy 
Dyr kei, Okr~gnwej KP w Łudzi 

Często uskarżamy się na złe traktowa. 
nie ze strony ek:;pedientów sklepo~~~.' 
na obsługę powolną i niedorzeczlfą. u„oz 
miło nam donieść, że przynajmniej jeśli 
chodzi o Powszechne Domy Towarowe 
- tych skarg tudzie~ żalów j_uż nie. b(,,­
dzie, w wyniku bow1~m !lkCJl wspolza­
wodnictwa pracy. podJQteJ prze~ pracow 
ników w.w. instytucji - kupuJący zys­
kuJą obsługę szyblvł i upr~~jmą, poll 
hasłem: „Klient - nasz pan 

W związku ze S'Więtem Odrodzenia 22 lipca 
w gmachu Centrali Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi, w przeddzień Swięta, 
dnia 21 bm. odbyła się uroczystość dekoracji 
Krzyżami Zasługi i Medalami Zwycięstwa i 
Wolności zasłużonych pracowników DOKP 
oraz wręczenie .nagród przodownikom pracy. 
Jednocześnie nastąpiło rozdan:e dekretów no­
minacyjnych i awansowych, obowiązujących 
od dnia 1 J..:pca 194.8 r. W uroczystości w2ięli 
udzi·al poza reprezentantami władz kolejo­
wych pnedstawiciele Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Kolejarzy, partii poli­
tycznych i prasy. 

Krzyże Zasługi otrzymali 111astępujący pra­
cownicy Okręgu: Jagaziak Feliks - n.emieśl­
nilt Parowozowni Głównej w Cz~tochowie. 
Jan'cki Stanisław - elektromo.oter ze stacji 
łćdż-Kabo;ka, Kamiński Józef - torowy od­
dzialu drogowego z Sieradza, Mikołajczyk Sta­
ni-slaw - rzcmieślntk ze stacji Kutno, Pfranger 
Stefdn - referendarz KP z Częstochowy, Pian­
ka Leon - 1111stawniczy ze stacji Rudniki, Wi­
dul :ński Władysław - przodownik rzem'eśl­
nili:.ów parowo.zriwni w Słotwina-eh. 

nowe Ostrów Wlkp., \.Vojda Wacław - ma­
szyn sta parowozowni Karsznice i Zieliń6ki Jó­
zef - zastępca naczelnika Biura Kontroli Do­
chodów DOKP. 

Warto:;ciowe upominki w formie zegarków 
i rowerów otrzymało 6-ciu przodowników pra­
cv: Ka'.zer Józef - rzemieślnik z Parowozowni 
G.lównej Kars'Znice, Zymelko Antoni - maszy-

nista z Parowozowni 05lrów Wlkp., Płóciennik 
Józef -. przodownik rzemieślników z Warsz· 
tatów Glównvch z Ostrowia Wlkp., Wyka 
Jan - rzemie~lnik z Warsztatów Elektrotech­
nicznych w Widzewie, Salonik Stanisław -
robotnik Parowozowni Glównej w Łodzi i Ko­
narski Maksymilian - przodownik rnbotni­
ków Odc;nka Drogowego Ostręszów. 

Pal ac 
dzieci 
Przy zakładach PZPIJż · 
Nr 1, w palacu pofabry· 
rnnckim, wzniesionym z 
wyzysku prac robotni­
czej, dziś mieści się kom 
fortowy żłobek. RadoMy 
gwar i śmiech dziecięcy 
ozbrzmiewa w pięknym 

malowniczym ogrodzie 
wśród fasnyc/J, słonec:z. ' 
nyc/J sal pa/acu - żłobk 

P.S. Inicjatywę P.D.T· polecamy gorą 
co przedsiębiorstwom handlowym i społ 
d7.ielniom prywatnym, tym zwłaszcza, w 
których - niewifl_domo dlaczeg~ - p~­
nuje zasada: „klient - nasz weprzy Ja 
ciel" 

Jeszcze · ę ten nie u rodz ł... 
Ob. Aura ma wielkie kłopoty z zawodo­

wymi malkontenta.mi. W okreFie przydługie­
go zacbmurzema. i tempera.tury raczej umiar 
kowanej wzdychali: 

- CO ZA CHOLERNA 'POGODA! KIE­
DY SIĘ WRJ~SZOIE OCIEPLI I ZAZNA 
CZŁOWIEK PEŁNI LATA? 

Obecnie, w związkn z „nastaniem" wca­
le pięknego wyżn barometrycznego i tempe­
ra.tury od 25 do 30 stopni Celsjusza, ciż H­
mi malkoutenC! ~j-rzckają,: 

- CO ZA CHOLERNA POGODA! UP.AT, 
JAKBY PIEC ROZI,UPAŁ! PO :PROSTU 
WśCIEC SIĘ MOtNA„. 

Łodzianin. 

Medale 7.wydęstwa i Wolności przyznane 
!ostały ni.stępu ·ącym pracownikom kolejo­
wym: Bodrnk Antoni - robotnik Gł. Warszta­
tów Wagonowych w Ostrowiu Wlkp., Borkow­
ski M:chał - kontroler elektrowni z Karsm:c, 
Doliński Jan - asystent z Warsztatów Drogo­
wych w Skalmieżycach, Glińkowski Michał -
kontroler ruchu, Gornow1cz Jan - robotnik z 
oddziału me<:hanicz!lego w Kutnie, Jóźwiak 
Władysław - hamulcowy stacji Kutno, Kacz­
marek Józef - adiunkt w warsztatach wago­
nowych w Ostrowiu \Vlkp., Kępa Władysław 
- uczeń 6lusarski, Knot Marian - starszy te-
1Pgr-a.fis.ta na st. Karsznice, Kowalik Wiądy· 
&law - -starszy adiunkt Parowozowni Głów­
Ju•j Ka1"6znice, Kujawa Wincenty - zawiadow­
c11. odcinka silnych prądów w Karsznicach, 
Kurl11nd Ludwik - dyspozytor ruchu z K11rsz­
.n ic. Lepka Antoni - rzemieślnik parowozowni 
Ostrów Wlkp„ Miłkowski Kazimierz - asy-
6te~ t Oddziału Drogowego z Karsznic, Nowak 
Józllf - robotnlk ze Skalmierzyc, Nowak Jó­
zef -przodownik rzemieślników z Karsznic, 
Pasiak Mieczysław - rzemieślnik z Warszta­
tó'~ Wagonowych Ostrów Wlkp„ Patyk An­
toni - torowy odcinka drogowego Koluszki, 
Piątkowski Feli.ks - zawiadowca odcinka dro­
gowego z Ostrowia Wlkp., Popławski Faustyn 
;--- .kierowni.k pociągu z Karsznic, Puchała Fran 
ciszek - starszy iadiunkt Warsztatów Wago­
nowych Ostrów Wlkp„ Pytasz Juliusz - ~tar­
s•y admnkt Wydziału Aprowizacji DOKP, Ro­
s.ak Henryk - dyżurny ruchu st. Karsznice, 
Rutkiew:cz Bolesław - slarszv adiunkt st. 
Karsm'ce, Rzęśny Jan. - asystent Wyd1!ału 
Aprowizacyjnego DOKP, Sliwiński Tadeusz -
lekarz rejonowy st. Kalisz, Szabrow6ki Józef -
przociown'.k rzem~eślników Warsztaty Wago-
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Dzielnico studiów pow§tanle w Lodzi 

y eck·euwśr' 
'' 

• i ścin 
Projekty Uniw2rsytetu Łódzkiego i Wydzfału Planowania 

Z inicjatywy Wydziału Planowania Za- na piecza nad wykonaniem prac będzie spo- j ~a~nym ~·zr;l,ęd~m .e~On<:Jmicznym, był rów­
rządu Miejskiego i władz Uniwersytetu czywała w rękach U; L. . . mez fakt i.stmema JU~ "0elu. b~dynkó~ u:if; 
Łódzkieao w centrum Łodzi powstanie Przy rozpatrywamu szkicowego proJektu wersyteckich w Łodzi, istrueJą.ca, juz siec 
t. zw. „:lii~steczko uniwersyteckie". skupia- miasteczka uniwersyteckiegc;i w Łodzi bra· elektry_c~na. wodo~iągow?- i gazowa.. '. 
jące wszystkie wydziały U. Ł. no pod uwagę cały szcr~g istotnych prz~- . Całosc wykonania ~ro.iektu prz~w1dziana 

Teren ten zamknięty jest ulicami Naruto cz~. Po~zątkowo zamier~ano urzą~zem.e J~st .na okres 20-letm? co w zycm. mias~ 
wicza, Uniwersytecką Nowotki i Konstytu- ta1uego o~r~dka po~ Lodzi~ w Lagiewm- me Jt;st. okres~m dh~gi.m. Natur~lme r~al.1-
cyjną w rejonie Radiostacji. Wydziały kach. ProJekt ten •. m1ał S\"'.OJe dp~re strony zowa~ s1e bę~zie pro.iekt etapami, zaleZJ?.Ie 
u. L. łączr>Je z domami akademickimi i pro- - teren ~ wyso_kich włas~iwosciach zct:o· od hierarchn potrze_b. Przed~ wszystkim 
fesorskimi staną tam wśród zieleńców v.:otnych, Jednakze prz~wazyły wz~lędy ~y- bu_dowane będą obJekty, .związane z wy­
i parków na obszernych placach, przy l c1owe oraz. praktyczn.e l postan?w10no rrua- d:r._1a_łe:m ~edycz_n~m. Wydział ten V.: naszym 
czym budynki każde,,.0 wydziału bodą ro.ie- st~czko uniwersyteckie stw<?rzyc w centi:-um ~iescie Jest na ~większym. . w kraJu ośrod-
ścić się obok siebie. 0 

" . miasta. Za ta~a koncepcJą . przemawi~ły l.neI!l kształcema lekarz_y. i ~!~tego uznano, 

Sz_lncowy proJekt miasteczka umwe;s_y- zania ośrodka naukowe~o z życiem miasta, Dotychczasowe prace Wydziału Planow.::t· 
. . . . l przede wszystkim względy sc1słego powią- ze .iego potrzeby są naJpilrueJsze. 

teclnego, zos~ał opra~owany w r~ku. nui~- następnie - nadanie wielkomiejskiego cha- nia związane z urządzeniem miasteczka. uni· 
głym. Ooec~ie W:'l'.dział !'lanowa!J.Ia. i. Um.~ ' rakteru dzielnicy naukowej, wreszcie ;fakt, wersyteckiego miały charakter ogólny. I?ro· 
wersY!e~ dąza d_o Jak naJSzybs:7.e_l re~hza.c:J~ że 60 procent młodzieży studiującej - to .iekty szczeg-ółowe będą przedmiotem "PQC· 
tego. aziela. Uruwer~ytet przeds1ęwz1_ął lUZ mieszkańcy J .... odzi. w ten sposób zakwate- jalnego konkursu. który zostanie oizloszo iy 
k~oki Cf:lem uzyskania ry~J:łego zatw1erd~e- rowanie uczącej się młodzieży akademi- najprawdopodobniej w październik•t hr. 
ma proJcktu przez czynmki rzadowe. Ogol- ckiej częściowo może być rozwiązane. Dalej, Władze centralne w najbliłl'>?:vm -cza!'<ie 

W rZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- wyróżniły się Maria Haf (149 proc.), 
nach osiągnęła llaria Pyziak 120.2 proc., Stanisł~wa Szydłowska (147.9 proc.) i 
a Genowefa Koneniowska 115.9 proc. Emilia Woźniakowska. (145.9 proc.). 
Na „szóstkach" wyróżniły się Helena W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Bogus (143.9 proc.), Florentyna Wier- wrzec.) osiągnęła Apolonia Stanisław­
!!izeń (125.4 prooc.) i Helena Pałkowska ska 166 proc„ a Maria Wit.ula 159.4 proc. 
(122.1 proc.). Teodora Owczarek ( 4 kro W tkalni na ,,czwórkach" odznaczyły się 
sna) uzyskała 141.7 proc. W przędzalni Józefa Talar (169.4 proc.) i Helena Ko­
wysunęła się na czoło Józefa Kucharska pacz (168.1 proc.). 
(173.9 proc.). Ignacy Nowacki osiągnął W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
153.9 proc. Józef Wachecki i Stanisława wrzec.) Zofia Brożyńska uzyskała 161 
Tomczak uzyskali po 148.9 proc. proc„ a Aurelia Majewska 162 pr.oc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) 
Janina i\lucha uzyskała 135.1 proc., a Jó pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul­
zefa Ulkowska 131 proc. Maria Dyksa ska (162.8 proc.), Józef Zakrzewski osią 
( 1 strony) osiągnęła 148. 7 proc„ Broni- gni;ł 160.3 proc., Maria Tomczyk uzyska 
sława Olejniczak 143.4 proc., Apolonia la 158.5 proc., Jadwiga Treda 155 proc. 
Sinocha 134.5 proc., a Kazimiera Sygul- W przędzalni (762 wrzac.) wyróżniły się 
ska (3 strony) 154.6 proc. W tkalni na Krystyna Ludwiczak (152.4 proc.) i Ja-
„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Bro- dwiga Woźniak (149.7 proc.). I 
nisław Ciuła (170.1 proc.). Maria Ska- W PZPB Nr 14 tkaczka Józefa Miksa 
biak osiągnęła 169.2 proc., Maria Drelich uzyskała na 6 krosnach 146 proc. W przy 
163.4 proc., Irenia Drzewiecka 162.4 dzalni wyróżniła się Wacława Główczyn 
proc. Władysława Maj (4 krosna) uzy- ska (846 wrzec. - 166 proc.). 
skała :161.7 proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóst- wrzec.) odznaczyły się Katarzyna !{ar­
kach" Maria Pryt i Barbara Szn;rcer gier (143 proc.) i Stanisława Kasprzak 
o<iiągnęły po 166 proc. We współzawod- (140 proc.). Władysława Pawłowska 
nictwie zespołowym zespół Banaszczyka (872 wrzec.) osiągnęła 134 proc. 
uzyskał 124.4 proc., wyprzedzając ze- W PZPB Nr 2Z w . przędzalni (3 stro-1 
spół Człapińskiego (118.6 proc.). Zespół ny) Władysława Mamrot i Stanisława 
Szelesta (106,7 proc.) wyprzedził zespół Jeżak osiągnęły po 176.1 proc„ a Karoli­
Mamrota (103 proc.). Zespdł Bociana na Gogolewska i Feliksa Sobczak 
(103.2 proc.) uległ zespołowi Buchnera ( 4 strony) po 153.5 J,Jroc. 
(107 proc.). Tkalnia „A" (117.6 proc.) W PZPB w Pabiamcach w tkalni osią­
wyprzedziła tkalnię „B" (101.9 proc.). gnęla Alfreda. Latuszkiewicz na 8 ltro'i· 

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły nach 183.9 proc., a Rutkowska Aurelia 
się Antonina. Podkowińska (151.9 na 6 krosnach 161.9 proc. Na „czwór­
proc.), Józefa Pakuła (150 proc.) i Hele- kach" wyróżniły się F'ranciszka Sztama 
na Brasiak (149.6 proc.). (170.4 proc.) i Józefa Barańska (165.2 

ważnym względem jest fakt, że część mło- zajmą stanowiska wobec projektów przed· 
dzieży jest zatrudniona w instytucjach łódz stawionych przez Uniwersytet Ló·lzki i 
kich i dojazd do pracy utrudniał by naukę. uzgodnionych z Wydziałem Planowania. 
a jednocześnie praktykę w czasie studiów. M. z. 

o dzieci· łó z kie 
Przygofowan·a do nowego roku szkolnego 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie łódzkim kilim nowych świetlic, gdzie mło­
ri czyni już cały szereg przygotowań na dzież spędzać bęch;ie czas po godzinach szkol 
dzień 1 września, dzień rozpoczęcia nowego nych. Dla najmlodszych swych wychowa.11-
roku szkolnego. ków otwiera RTPD nowe przedszkole przy 

W dniu tym otworzona zostanie druga ul. Limanowskiego 124. 
jedenastoletnia szl<oła podstawowa świec- Na dzień 1 września rozszerzony zostanie 
ka RTPD. Mieścić się ona będzie w przygo- Dom Dziecka przy ul. Marysińskie.i 100, w 

którym zamieszka 120 wychowanków. 
towanym na ten cel budynku przy ul. Lima ChcąceJ· się uczyć, a nie maJ·ące.J· do tc~„o 
nowskiego 124. Zapisy do szkoły tej, która 
pomieści 500 dzieci, rozpoczną się od dnia warunków mieszkaniowych młodzieży, po-

. · 1 myślało RTPD przygotowując w Rogach 
1 sierpma br. Łączme z pierwszą szko ą bursę dla uczniów i uczenie, którzy przy'jeż­
RTPD na ul. Jaracza, gdzie zapisy zostały dżać będ~ do szkól łódzkich. 
już wobec kompletu zgłaszających się skoii W RTPD nie zapomina się również o kul­
czone, do obu · szkół RTPD-wskich uczę- turalnych potrzebach najmłodszych naszr· 
szczać będzie 1000 dzieci. go miasta. Dotychczasowy teatrzyk kukieł-

Dyrektorem nowej szkoły na Limanow- kowy tak lubiany przez dzieci Łodzi z powo­
skiego został ob. Linkowski Józef, szkoły du szczupłości lokalu w lrtórym się dotych· 
na Jaracza ob. Błaszkiewicz Ignacy. czas znajdował, przeniesiony zostaje do du 

Wraz z nauką dostarczy RTPD dzieciom żej sali na hl. Kopernika 16. (s) 

----------·~------

asz odniosły skutek 
Filmy dla dzieci i młodzieży w kinie „Helfł 

Należy z uznaniem powitać słuszną ini- wiedniego filmu pod względem wychowa­
cjatywę Filmu Polskiego w naszym mie- czym i oświatowym. 
ścic. Nareszcie bowiem oddano jedno kino Od paru dni w kinie ,.Hel" wyświetlany 
- „Hel" przy ul. Legionów wyłącznie na jest piękny radziecki film - bajka p. t. 
wyświetlanie filmów dla dzieci i młodzieży. „Konik Garbusek", który cieszy się ogrcm-

Sprawa ta niejednokrotnie była poruszc,- n;i, frekwenrj~. mimo lat;:i. W n~.jbliż::zych 
na w naszym piśmie. do którego czę3to na· dniach na ekran kina wejdzie film również 
pływuły ska.rgi nawet zi:> strony młodzieży dla dzieci - „Urwis C~awrosz". 
do lat 18, która nie znajdowała dla siebie Ceny biletów dla dzieci i młorfaieży wy-
w wielu kinach Łodzi ani jednego odpo- I noszą 25 zł, a dla dorosłych - 50 zl. (m) 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna) od- proc.). W przędzalni odznaczyła się He· 
znaczyły się Agnieszlrn. Grabowska lena Sroka (720 wrzec. - 140.4 proc.). r ~ •za 1•a 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w U 
(184.2 proc.)• Maria Florczak <175.4 tkalni na 10 kroi;n:ich uzyskała Bolesla· 
proc.), Maria Rakowska (169.9 proc.) wa Nowak 160 proc„ a Bronisława W lokalu Izby Rzemieślniczej przy ul. Mo-

ios 
i Maria Deska (165.5 proc.)· Władysław FrontcZP.k 158 vroc. Zenobia Sawiclm niu;01ki 8, odbylo się zebranie prezesów i kie-
Szymor osiągnął 169.9 proc. (8 krosien) osiągnęła 158 proc., a Zofia rowr.ików biur Powiatowych i Grodzkich 

\V PZPB Nr 6 w tkalni na „szóst- Niewiadomska 160 proc. Na „szóstkach" Związków Cechów Rzemieślniczych oraz obec-
kach" uzyskała Feliksa Marciniec 162.1 odznaczyły się Krystyna Wlazło (164 nie mianowdnych komisarycznych zarządów 
proc„ a Józefa Głogowska 161.3 proc. proc.) i Aniela Pęczkowska (160.2 I Okręgowych Związków i Cechów Rzemieślni· 
Emilia Janiszewska (4 krosna) osiągnę- proc.). W przędzalni (3 strony) wyróż: I czy.eh. Celem .~jazdu. było wprowadzenie no-
ła 171.6 proc„ a Kazimiera Górecka niły się Maria Mikulska (178 proc.) i li we1 orgamz~cJL rz.em:osla! ktora w myśl De-
163.1 proc. W przędzalni (750 wrzec.) Leokadia Bogdańska (175yroc.). kretu o częsc10we1 zm1ame prawa przemy$lo-

~~~~i.~~~~-~i-~~~~.~~~~-~~~-~·~-~~---~~~~~---·•• w~o, wprowa~a pnym~a~ow~n~~d~ 

jący na każdego rzemieślnika obowiązek nale­
żeni'i do cechu. 

Począwszy JUŻ od 1 sierpniµ br. zgodnie a 
tym rozporządzeniem, województwo lód.z.kie 
zamiast 16-tu powiatowych i grodzkich związ­
ków cechów będzie miało 9 Okręgowych 
Związków Cechów, obejmujących 172 cechy. 

Na Zjeździe omówiono szczegółowo nowe 
zmiany i 6tatuty oraz lokalne warunki t~ch· 
niczne reoraanizacjj. 
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CEól.I' ... ---· Zjednoczona -młodzież polska w ofiarnym 

trudzie we wspólnym wysiłku pracować 
będzie ze wzmożonq energiq dla dobra 

rozkwitu Polski Luduwej 

Jedność młodzieży 
stała się faktem 

Wielkie dni wrocławsk:e są już poz.a nami. 
Na Kongresie ZJednoczeniowym pow5tała jed- Defil~da młodości na roc • 1a 

_R_o_z_b_ł_11_.§_flf_u_1..,· ą....__z ___ o_r_z_e_l_e_!!!,zeąo iutra 

~~I~z\;m~~~§'kr~j~~ft~tśmy ~;v~~;;~łyM;~; Zfednor.,on1 m;o ··z eż nr.Iska man feslu·e sw wole pokonan·a 
~~:~ą. !~~~ó;:n ~J~ys~~~~~i~~~!ni~~cjfa:fo~ .Serce ~osło ~ du~a rozp~e~ała, gdy przyglą- 1 nach, kt6re pozostały jeszcze w niektórych 

wszeUt:ch trud JIOś&i 
dz.ieżowych. Wypowiadali 5ię na ten temat na daliśmy się defiladzie młodzie?.y we Wrocławiu. I miejscach. 
/i.mach „Trybuny" byli OM TUR~wcy, ZWM- Defilada ta zorganizowana została z okazji Wszyscy pragnęli widzieć defilującą mlo-
uwcy i Wiciarze. Wydźwięk wszystkich wy- KONKRESU POŁ.'\CZE:'IJIOWEC.O orm111i~ac:i dzież. 
pow1edzi był jednaki: „Związek Młodzieży Pol młodzieżowych i zwiąnnego z tym Ogólnopol- Bo też było co oglądać. 
5kiej to nasze wspólne zwycięstwo". skiego Zlotu Młodzieży. Minuta upływała. za minutą, godzina za go-

Otecnie po Kong . . . t ('hoć piękne bvły rozwiane Rztandary mlo- dziną., a wciąż wyłaninly się w dali coraz to no-
resie mamy JUZ ę orga- d ·c· k -1 . · · · · we i nowe kolumny młoflzieży. 

niza<:ję, która wzięła z wszy5tkich organl.zacji zi zy, za w1 a.1ąre _rwą.cy~m oczy gan:am1 
ich najlepsze tradycje, odrzucając zdecydowa- barw na. rozlrg!ych nhc~ch 1 P.lacnch po_l~k1~g? Szli ZMP-owcy - dawni ZWM-owcy, OM 
nie dotychczasowe błędy. ZMP illtnieje i po- Wrocławia, t? JC'd~ak me wywierały naJsi:meJ- TUR-owcy, Wiciarze i demokra<·i - dziś odzia-
6jada 6

wój lltatut i deklarację ideowo-progra- szego wrazema am kol'.'r?we sztandary ,am po· m JUZ jednakowo w zieloną bluzę i czerwony 
mową, którą będziemy omawiać w przyszłych 

1 
mysłow~ transparenty i Karykatur!, .ale przed!.' krawat, dzierżąc w ręku herby swoich rodzin­

numerach „Trybuny". Błędem byłoby jednak wszystkim ?ZŁ,OW!EK. A wrazeme to było nych miast, proporce, narzędzia pracy, kilof.v. 
sądzić, że zjednoczenie ruchu młodzieżowego I naprawdę ~1e~ospohte. . . . . łopaty, lampy górnicze. kiPlnie, młoty itp. lub 
w Polsce to już pełne zwycię51Wo. Przeciwnie. [ Wrocławi~me, _kt6rych d7:ieRiątki tys1ęc;r wy- przybory sportowe. 8zli AP-owcy - „Służba 
Wi-elkie jeszcze zadania 6 toją przed nami i, lc~ło. na. n'.icę miasta, ~łahli _pod pal'l:cym1 ~ro- PolRcc" - dC'monstrując wyniki już w prar.v 
wi!le walki 0 realizację tych zadań. Zadania mienrnm1 hpcoweg:o . słonr_a, me za~łomętl'~n z~ti osiągnięte, śpiewając mocnym męskim głosem 
te z pewnością wypełnimy. Wypelnimy je sku- ną. ehm~rką. Ale m_kt me ustępował . Roiło s11:' pieśni demokracji pol~kiej i wzno.zą.e bojowe 
teczn.iej, n.iż dotychczas 4 organizacje ie wy- od ludzi w oknarh i na balkonach, na dachn_ch hasła. Rzli uczniowie HPP - Rzkót -' 
pełn•ał;r, bo JEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA '. nawet w doma1·h zrujnowany<'h, po;zci:erh1~· hieni.a PrzPm;v~łowego, harcerze, szli młodzi 
SIĘ FAKTEM. I nych przez wojnę, w wyhitych oknach, na. rm· górmcy w !'wo1ch strojach gróniczych, szły gru-
11-111111l111!111111-1111-11119-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,1111-1111-1111-1111llm!!ll1111-111111-1111 1111-1111-1111-1111-11 

Uczmy się, uczyc yh 
M 

ra wite· dni 
, 
sro a z kole • a 

py mł'.Jdzieżv wiejskiej, prezentujące wszystkie 
nieomal Rtroje regionalne w Polsce. 

Niekłamany podziw i niesłychany entuzjazm 
budziła męska i silna poRtawa. chłopców oraz 
dorodne dziewczęta w koątiumach sportowych. 

U większości już trudno było dos:r.n ka ' 
śladów niedokarmienia z lat wo.iny. Dobrze wy­
kształcone mięśnie, zdrowa opalenizna i ener­
giczm1 postawa charakteryzowała znakomi­
tą większość defilujących. 

A wygląd zewnętrzny naszej młodzieży jest 
lepszym świadectwem tego, co demokracja pol­
ska zrobiła w ciągu minionego trzylecia, nit 
jakiekolwiek inne, „papierowe'' argumenty. 

Zo szrzegńln:rni entuzjazmem przyjmowała 
publiczność (zwłaRzcza płci żcńRkicj) młodzież 
wojRkową - podchorQżych szkół oficerskich 
wsz.vstkieh rodzajów koni a między nimi prży­
szł.vch lotnikńw i marynarzy. 

Rzeczą, rzucającą. się w oczy było to - źe 
olbrzymia ta masa młodzieży - około 50.000 
os6h, stanowiła jednolitą i zgodną całoś6 bez 
względu na to, c:zy wywodziła się ona z miasta, 
czy ze wsi, z Waszawy, Krakowa, czy Ziem Od­
zyskanych. Ulice Wroeławia raz po raz roz­
brzmiewały okrzykami: „Warszawa pozdrawia 
Wrocław'', „Poznań pozdrawia Łódź'' itd. 

Demonstracja wrocławska była więc rów­
nil'ż wspaniałą ilustracją. zwartości nie tylko 
organizacyjnl'j, ale i ideologicznej młodego po-

Dawniej - Wojewódzka Szkoła Organiza.-1 prawdę poznałem historię i g!'ografię Polski, ·tu PPR załatwiły dla matki jogo utrzymanie na kolenia w Polsce. Pokolenia, które wie, po co 
cy.ina Zwią.zku Walki Młodych. Dziś - Ośro- po raz pierwszy zetknąlc>m się z ekonomią po- czas trwania. kursu, a on może się iiczyć swo- żyje, wie, że jest społeczeństwu potrzebne, że 
dek Szkolenia referentów kulturalno - wycho- lityczną, która mnfo hardzo zaintere~owała. By ł>odnie. Krzvżanowski bardzo mu pamaga. Du- jest naprawdę przyszłoi\cią narodu i że przed 
wawczych Pow. Org. „Sł. Polsce". 1 łem w Anglii i we 1',rau"ji, znam dobrze język żym, jak t~ierdzi, osiągnięriem jest poz~a.- nim stoją otworem drogi, wiodące prawem rów-

Trzeba żyć chwilą bieżącą. Trzeba zawsze angielski. francuski i rosvsjki. 1\f6,~łh~·m prn- r.ie ,ię1.yka ojczystego i nauczenie się pisama. nego startu na wszystkie szczeble hierarchii 
prac·ować nad tymi kadrami ludzi, na których cować jako tłumacz, jedn11k wolę pracę w S.P. „Tu, na tym kursio dopiero zrozumiałem, ile społecznej. 
Polska czeka. - tłumaczy mi ktoś z kierownic- Odpowia<la mi ta dyscyplina, przyjemne stosnn ;c~zcze mu~Z\1 się ucz:v~ i ja~ miło je~t. poz_na- 1 jeszcze jedno. 
twa szkoły. A wreszcie, czy S.P. to nie „nasze ki ko!Pżeń"kic i całe to życie. Sądzę, iż będę wa~. coraz to _nowe rneczv 1. nnwe dzie<lz~ny Demonstracja wrocławska byłn. wspaniałym 
dziecko" 'i Musim.v więc o nie dbać. W Pol~ce sczęśliwy, gdy zo~tanę instruktorem w S.P. nauki. Sadzę, _zP w R.P. _hrdzie. ta~ ~amo mi!o, 1 dowodem solidarności międzynarodowej naszej 
~na,jdu.ią się 3 podol~rne ośrodki. W ~rako.~i~ j Teraz opowiafla kol. Dziep'lk J6uf. - Po· jale w ~:r.kolr i dlatego <'lP~zę się, ze hę_d,ę ~iał młodzieży. 
JCSt ośrodek szkolo?~a refrr.ent•5w ew1d~ncJ.1 i; chodzę ze wsi Piątków. Zaw"ze chciałem się takę. dobrą praeę" - kończy kol. Gahnski. Przyjęcie, zgotowane delegacji młodzieży bul 
po bom, a w Luhlmcu, rPfnent6w świetlico- , urzvć, jPdnak przed woin~ w nn"zr.j wsi b,·ła .Te ko z o"tatnim rozmnwfam z kol. Jęr!rasem garskie.i, okrzyki „bractwo _ jednota" mło 
w;vch. 1\floozit>ż z Brygad _RP. c_zeka na t .vr h · t~·lko 4·-klaRowa szkoła. Potem t.rzt>ha było pła- .Tan<'m z wojewl\1htwa RiałORtockiego. Praco- dzieży czeskiej i wiele innycb te:ro rodzaju fak 
młodyr~, w~szlrn!nnych kier.owmków, k.t6rz.v cić po il zł. mip«ięcznie. 1\Hmo, iż była to dla wałrm - opowi~"la. - w zarządzie gminnym tów świa<lczy o tym, że idea demokratycznej 
po -ukonc7.<'nm ~z kół natyi·hnnast pr~ystąpią. do ; moich rodziców bardzo wy"oka. Ruma, ukończy- w ChajnówPI' od J!l-1'.5 r .. 7.a <lohrą pracę zosta- solidarności międzynarodowej toruje sobie co 
pra~! w charakterze zastępców dowodców kom-

1 

łrm 7 kia" szkoły pf)w~11;chnPj. Tymczai<em oj- łPm przenie~iony na przl'wo<lniczącego Zarzidu raz silniej drogę zarówno w naszym spoleczeń-
pam~. . .. . . . ciec umarł, a ;a musiałem zaiać ~if' gospo<lar- I'ovintowego w AuguRtowie. stwie, jak i wśród naszych sojuszników . 

. Na~tępny<'h rnformac~1 ur!z1pla m1 kie~ow- l'twem. W 194-5 roku wRtąpi<'m do Z.W.M. ,.Wi- Prarn była r!IR mnie hardzo ciężka. 11fa1:1 Uroczystość wroctawsl1a nie była zwykłą 
mk . szk~ły kol: A~eksander Me;ker. Od ~me~o ri". Koło nasze cieszyło Aię nnilcosźą opinią •końc?.onP h·llrn 4 kla•v s:r.kołv ~o;vsZ!'rh.neJ. lr'lnre7a politv~ma. W<>idzie nna do t>istoril 
flowrn<luJ!'m:V się, ze w si:kole iest oberme ilfi w wojewó<lztwie rzpszow•ki!l'I. "Może właśnie .Tedn:ik rhrr pr:i.rować w~ród młoflzrnz:v. Wiem, młodzieży polskiej i do historii demokracji pol­
k?legó~ ":' wieku od rn d~ 2'! Ia_t. ł.fi~o, iż dlat<'io Zn.rzą r! Wojcw6r11ki wy•lPIP~ował mnie 7.<> młorlzir.ż ma d?.34 jenrzp barclzo niski po- skiej jako fakt dziejowy o wielkim znaczeniu. 
1.iechah •1ę tu do nas z całeJ Polski. z r6znych na ten kur•. Bardzo RiP, z tego cieszę.. Ziemi ziom ~fu~imv zrohir wą,v•tko. 1tł:>v ten poziom w. L. 
organizacji,. mimo, !ż .slJ. tn lu il zie. posiadają1·y, jeat mało. Dla mnie i dla Rio~tn· i tak nie star- por!ni<'M. ~ro7.~. a wla~riwp :ir•tem pPwny, że :::'7''.'":&WQ2TIH'I.:,~;,~,'.·.x.;;;;;;;;:':·:~.'f';J'z.'.T"~;;:'·-;;':'.· K,? ·::·;7z'Tt:'.3 
wykształceme ~redme 1 tacy, co m~Ją ~ kl. szko czv. Wiem. że po ukończ1miu tego kur~u, pnza no ukońPz!'nin knrsn hPde mó!!;ł nowa:i:niP nrz.v­
ły powsz<"<.>hneJ, - wszvs<!v CZlłJQ. się bardzo ilośc•ia wadomości będe miał równil'ż .:rnwód i r1vnić •ie do tego. Nat1ł;:i początknwo szła. mi 
rlobrze. Zresztą por~zmn_wiajcie z koleRami, ~ni to tnki. kt'lr;v mi hnr1lzo odnnwiada - hę<lę trudno nil' r!ziwnPC'O). RIP w~inłi>m sif energirż 
Wam na P<'~·no ~nzo CtC'k~w~·ch rzrrz:v _pornl'- ! prarownć dla rlohra o~ńln. f'ho/lhv km• trwał ni<> fin rohot_v i tPraz i<'•t rnpełnie ilohrl'e. Tj. c o e 
dz~. ~ape~_mam .. i_e .orzvwiście z tego me zre- nie wiem jak <lługo, chof>hv nanl<:n hdn hnrdzo ~clv nie w~·twn.rzało 'się ~·tur?.nego flv~tan•u w Łódzka Kom'.sja Wczasów Młodzieżowych 
ryg_nu.ię. Nie. mmr1 _JPdn. nk pro•zę kol. Merkera rir, żka, musze "'0 skońrzvc<. Nn kur~ir c.z11.J0

P sie.. na<zl'i orn-:rnizar1"i mie. 117.y kil'rownictwem a 
k lk < , .., " młodz:eży zorganizowc:nei podaje do wiadomo-

o JCszr70 . i a. wv1.aome11: . dohrze. lepiej niż w <lomu. ~fiłP jl.'st wspńlży- r1łnnk~mi. RIP w?.nr<'m nnpraw<lę dobrego wRpół ści. że: 

- Powiedzcie mi, ~o się tu robi? cif' z knlrr:Rmi i z kierowni<'twl'm Ilfom przy- żyeia jE'«t n:i~z kurs. w niedzielę. dnia 25 lipca 0 
godz. 9-ej rano 

Kol. Merker onowiada c~ętnie. . szł<'Eć pr1c><l sohą - a to nn..iważnicjs1c. Tak. t:i k. - :i:l'r:naj~ mnie koledzy, - jeże- w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP. Plac Zwy-
- O. god7:. n.3o Pfl.hur!.~a, ~otem mycie, Z kolei opowiada. kol. Galiń~ki Edmund. li narii•zf'rie roś o na• rln gazt>ty, to nie zapo- cięstwa Nr 13 odbędzie 5ię zebranie w5zyst-

ll~nątame, gimnast:i:ka i ~m~dame .. Teraz do- Łamana polsz<•zyzna świarlczv, iż jest autoch- rninajei11 tC'Ż o na,z:vm kiPrnwnic.twie. Lubimy k?ch wczasowiczów 3-go turnusu od t-go do 
piero roznoczyn~ się pracow1tv dz1eń. Przed I t p d . . k ł. s . . l tk" b . t'- i-; • °<'d n n< 15 . . d u . . 
południem- 5 d . . •6 t ółt rinem. rze W01n" miP•7 'i w 7rz~rm:n" e wszys im l'Z wy.ią ~u„ I]. om nam J nn,z,.o- -s1erpn1e o stroD1a Morskiego do M:ę-

. . mamy ~o zm ZaJę • po em P -0- !'~iemcy nie pozwalali mówić po polsku i <llate- nie knl<>rr?mi v•vkl<>r1nwrnml 1 <eminPr"1vs•~mi dzpdroju. 
rPJ godzrnv prznwv 1 znńw 3 gor!zmy zajęć po . · 1 · L - • "ńl · · h · ,.., " " · 
południow~ch 0 gorlz lll-t . k 1 .: . ·d 99 nn 'en·.~ ten bvl m11. ąupeln•e n~rv. .~er,nak •a prz:viar1 m1 1 "'Y" nw~wrn.m1 nnrn~o 11z1ę- Na zebraniu zostaną podane dokładne 1nfor 

· • ·· CJ 0 acJa. i ~ '"'.~ czuł s1ę za"·szp P»ln.lnPm. (1(1 l!JH r. JPSt w knią.c za miłą rozmowę i :i:ynąr poworl1Pnia w macie o termm:e wyjazdu i obozach. 
~za.s, ~olny po,święeony. ~a naukę 1 . za.1ę<1ia ZWM·ie. Mówi, że hardzo ch„inl się urz.vć . ale nauce i prn<•v żrgnsm tv1·h, w kthych otocze- Nieprzybycie lub spóźnienie s'ę 6powo<luje 
SWIP ll_cowe 1:'h 11 ka dzi_;l1 ~1e. na kurs1.e na 3 ' musiał utrzvmvw>tć matkę. 'l'<>raz organizacja i niu miło ~pędziłltm pewiPn czas. <;krP<IPnie z Ji1;ty kRndvd;itów na obozy. 

zasar!mcz<> <lz1ały: 1) iaPolog1czno - polityczny, -----·--· -------------·--------------------------------------------
w skład którego wchorlzą hi•toria Polski. eko-
nomia pnlityczna, zagndnienia życia współczeA­
nego i zagadnienia młodziC'żowe, 2) organiz11.cja 
i metod.vka pracy wśr6d młodzi!'ży. il) P.W. i 
W.F., tj. wyazkolenie terPnowe i strzeleckie, 
muRztra, slużhA wcwnętrznR, gimnastyka, gry 
i zahawy i wielob6j juuacki. 

1.fiodzież uczy się bardzo chętnie. Zorganizo­
zowane zostało wsnÓ'-7awnclnictwo w naure. n„ 
niedawna prym wodziła VT drnżyna im. Hanki 
Sawickiej. ohecnie wyprzPdział ją I drużyna 
im. Karola Marksa. 

Przepu•tki doRtnję. jun11<'.V raz w tygodniu 
- w niedzielę. Jednak knż1ly musi sohie na to 
zRsłużyć. Przed otrzvmanicm przepustki kan<ly„ 
rlat rnn"i o<lpowiP<lzieć nil t.rzy pytaniit z dzie­
c1ziny naukowej. Dobra odpowiedź określa czas, 
na jaki zostanie wydana przepustka. 

- Co rohi żołnierz na warcie, gdy mu wr6· 
hel shir!a na bagn<>cie7 - śpi - Obywatelu 
Komrnrlanrie - pada krótka, ale treśriwa od­
powiedf-. Dohrze. - PrzPpn~tka zapewniona. 

- Alr. porozmawiaj<'i'I z chłoprami _ przy 
pomina mi rai: ieszcZP. komenr!ant szkoły. Wy· 
chodzę do o~rodu, w którym młodzież gra właś 
nie w siatkówkę. Pierwszy z l<:olP:rów, z kt6rym 
rozmawiam, Konrad Krzyżn.nowski, jest pełen 
entuzjazmu: - Byłem w Toruniu przewodni­
C7.ącym miejskiego koł11. terenowego, często wy­
glasznłf'm rrforaty, ale muRzę przyznać, że nie 
1vlko knlerf7v ich nie rmmnioJi I ju równif'Ż 
f'zęsto powtarzałem utarte frązp~y. rzęsto prze­
konvwnłrm lu<lzi o rzerzorh, których i ja do· 
kładnie nie rozumiałem. Kurs i nauka są dla 
mnie czymś zupełnie nowym. Tu dopiero na 

Wielki pokaz tężyzny i organizacji ---------·-----
Zlot o o UJ r ze 

Udział młodzieży 56 narodów świata 
Nie potrafię zrozum1ec, co wpłynęło na przed oczami. Nie. Nie umiem sobie tego I Jednak wracamy znów do cyfr. „Czy mo­

fakt, iż tak olbrzymia impreza, iaką był wyobrazić. żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 
Zlot Sokołów w Pradze, znalazła stosunko- - Sześćset tvsięcy. - Czy to możliwe? gdy na stadion wbiega odrazu 30 tysięcy 
wo mały odgłos w naszym kraju. Nas. mło- A jednak możliwe. Tyle osób uczestniczy- ludzi"? Nie, faktycznie trudne to trochę 
dzież, szczególnie interesu.ie to, czym żyjr ło w Zlocie Ogólnokra.iowego Towarzystwa zadanie dla mej wyobraźni. Ale jeszcze jed­
nasi rówieśnicy w innych krajach. Od nich Gimnastycznego - Sokół. nej rzeczy nie wolno zapomnieć. Zlot Sokol­
często możemy się uczyć rzeczy dobrych. a Olbrzymia, choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał. że młod?.ież nie 
z ich błędów wyciągamy odpowiednie wnio- była też cyfra „56", określa.iąca ilość chce antagonizmów narodowych. Mimo tej 
ski dla naszego postępowania. Z pośród państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości ludzi, mówiących różnymi 
wielu państw, do jednego z najbliższych brakło tu oczvwiście Po~akó;v. Było ich na- językami. posiadających niejednokrotnie 
nam należy Czechosłowacja. Wpływa na te wet 800, 5.000 Jugosłowian 1 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubieraiących, 
pokrewieństwo ustrojów. wspólna granica i ~S~1:l Tylko? Czemu tak mało?. - Mało? odczuwaliśmy i,aką.ś WSl;)Ólną wi~ź. Trudno 
silna więź ekonomiczna i gospoc:larcza, któ- sm1ew się kol. Dołowy. Absolutme wystar- to wytłumaczyc, lecz me raz odnosiło się. 
re.i Czesi zawdzięczają dostęp do Morza czyło. aby wykazać, że ich państwo posia- wrażenie, że ten czy ów kolega mówi na­
Bałtyckiego, a my wiele maszyn, tanie obu· da naiwyższy poziom kultury fizycznej. Ale pewro to, co ja, choć posługuje się niezna­
wie i inne produkty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło Związkowi Radzieckie- nymi słowami. 
kie związanie naszych narodów nie pozwa- m~ .w cza~ie tęi)o. Zlotu . zająć pierwsze Zlot Soko~ów wykazał ni~ tylko poziom 
la nie interesować się czymkolwiek z życia mieJsce, mianow1c1e w festiwalu tanecznym. sportu czeskiego, wykazał rownież jak bar­
naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo rozpowszechniony jest sport w· Czecho-

Dlatego też korzystam z przypadkowegc nieje. „I my możemy być d~~ni. Po 3 la: słowacji. ~ p,aństwie Demokracji Ludowej 
spotkrnia z kol. Dołowym, który dopiero co tach pracy nad amatorsk1m1 zespołami trzeba zwrocie mocną uwaaę n:! nmasowie­
powrócił z Pragi, aby od niego „zasięgną" otrzymaliśmy w Pradze drugie mie.isce po nie sportu. Musimy i my w"Polsce pomyśleć 
języka". Kolega Dołowy jest przejęty cy- Zwi!1zku Radzieckim. Trzeba .iednak przy- o tym. Duże.i pomocy spodziewamy się tu 
frami, ja raczej przerażona, tysiące dzie- znać, że piękne również bvłv tańce ludowe od Pow. - Org. „Służba Polsce". 
sią,tki tysiecy. setki tysięcy, roją mi się I Wee-ier i Rumunii. (ź} 
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Pogotow'.ie Sanitarne PCK .,.... 90 
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Gl..OS KUTNOWSKI 

Moni n 

Bo ytki sprzed w· e . ów 
odr:alezione zostały na wydmach piaszczystych 

Naukowcy Muzeum Prehistorycznego go w Koninie. Badaniami objęto przede I warstwy ciemno - zabarwione. Warstwa 
w Poznaniu przeprowadzili ponowne ba- wszystkim wydmę pierwszą. Po odsło- dolna dostarczyła wiele ułamków cera- . 
dan ia na terenie cmentarzyska z późne- nięciu profilu i wykonaniu dwóch prze- rr.iki „łużyckiej" z okresu Halsztackiego. 
gc okresu lateńskiego i okresu rzymskie- kopów wzdłuż wydmy ukazały się dwie f\\. in . wydobyto płaskie czerpaki z wklę· 

słym dnem i ciekawy okaz toporka plęcio 
bocznego z odlamar.ym obuchem. 

Młodzież kutnowska wita ZMP 
W środ·ę, 21 lipca br. o godz. 19-ej w 

świetlicy Powiatowej Rady Związków Za 
wodowych odbyło się zebranie sekcji mlo 
dzieżowej Zw. Zawodowych. W zebra­
niu wzięli udział przed'stawiciele partii 
politycznych, organizacji społecznych i 

ddet.;aci Prezydium Zw. Zaw. z Kutna. 
Młodzież w przemówieniach swych 

przedstawicieli dala •wyraz głębokiej ra­
d·o ści z okazji utworzenia Związku Mło­
dzieży Polskiej, organizacji, jednoczącej 
całą młodzież polską. 

Na wydmie drugiej znaleziono liczne 
fragmenty ceramiki z okresu późno-la­
leńskicgo i rzymskiego. Na mvagę za­
sługuje przęślik i liczne ułamki pacior­
ków szklanych z okresu rzymskiego. 

Wydma trzecia dostarczyła jedynie fra 
gmcntów z ceramiki z okresu rzymskie­
go. Na poblisk ich terenach odkryto kilka 
stanowisk prehistorycznych, zawierają· 
cych wiele cennnych zabytków. Znalezio· 

W Z Y C h 11. n ,. e b r a k' d o b r e 1· o d y no m. in. liczne ułamki naczyń. pocho· W dz ących z okresu t. zw. „kultury łużyc· 
kiej". Na uwa gę zasługuje duży frag' 

Stan sanitarny nih~ta Zyr:l1li'1;;i p ·Ho· z tego względu, że znajduje się na grun- ment misy z pi ęknie karbowaną krawę· 
". ta'' i:! wiele do życ~1;n1;~. Sl::zególn1e pl) cie parafialnym Zarzad Miejski dąży od clzi_ą. Poza tym wydobyto ok_oło 40 rd~e­
s :;sJ~ . adminis rowa:1c przez Znrząd ,\1ia- dłuższego czas~ do tego, by uzyskać do- ni 1 50 szt_uk skrobaczy_. ~ylc~, toporow 
"h, Lr<;gają wsze''\ •:l • W) m:)gom h·g ie.- stęp do studni i założyć rurociag. Nieste- ł zaszcz~r.b1onych, groc1kow rzon~czko­
ny. Lokatorzy tyc'i Jomów rowinnl ·- ty ks. dziekan Dąbrowski uważa, żel wych 1g1ełkowatych, dłutowatych I ser-
na~zym zdaniem - porolUm1eć si ę z wla grunty parafii są „nietykalne". Pragnąc I cowatych. . 
d'Zami Zarządu Miejskiego i przj";'<;p:(· tę sprawę załatwić polubownie Zarząd 
jak najrychlej do wspólnej akcji podnie- Miejski proponował oddać za morgę 
sienia stanu sanitarnego poszczególnyc'l1 gruntu parafialnego, na której mieści się 
posesji. Ze swej strony Zarząd Miejski stud'nia artezyjska, kilka mórg ziemi, sta­
postanowił ostatnio sporządzić plan zabu nowiących własność miasta. Jak dotąd 
dowy miasta. - bezskutecznie, gdyż władze duchowne 

I Bardzo ważnym d'la Żychlina zagad- odmówiły d'okonania tej zamiany. 1 

Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

nieniem jest sprawa przeprowadzenia Sprawa studni pozostaje nadal otwar-

1 
wodociągów. Coprawcla istnieje w Zych-, ta, a mieszkańcy miasta są w dalszym 
linie studnia artezyjska, lecz nie jest o~a C:ągu pozbawieni dobrej wody. (8) 
dostępna d'la szerokiego ogółu ludnosci 

OT\V'Alt(~l:E} 

POWSZECHNEGO DOMU 
TOWAROWEGO VIE WROCŁAWIU 

W godzinach rc.rnnych dnia 21 b. m. 
Minister Przemysłu i Handlu Hilary 
Minc dokonał c.twarcia olbrzymiego 
Powszechnego Demu 'J'owarowcgo we 
Wrocławiu. Czy K. S. ,, RYW" wejdzie do A klasy? 

Powitany przez dyrektora naczelne­
go Powszechnego Domu Towarowego, 
Minister Minc wy~losil przemówienie, 
a następnie obszedł cały Dom Towaro­
wy, oglądając wystawione na sprzedaż 
towary. 

Zako11czył się pierwszy etap rozgry-1 
wek piłkarskich o wejście do klasy A mię 
dzy drużynami piłkarskimi okręgu łódz­
kiego. 

Obecnie drużyny, biorące udział w roz­
grywkach przed drugą rundą otrzymały 
ziasłużony dwutygodniO\\'Y od'poczynek. 
11 !< utnowski „Zryw" w pierwszej run­
dzie rozgrywek wypadł nieszczególnie. 
Nasi ZWM-owcy rozegrali cztery spot­
kania, z czego wygrali jedno z kolejarza. 
mi z Koluszek, a przegrali z koneckim 
„Neptunem", zgierskim „Włókniarzem'' 
i Pabianickim Klubem Sportowym, 

Jak się dowiad•ujemy, obecnie kutnow" 
ski ,,Zryw'' zostanie zreorganizowany 
przez dokooptowanie kilku nowych gra­
czy. 

W wyniku rozgrywek pierwszej rundy 
mogliśmy stwierdzić, że kutnowski 
,.Zryw" nie miał szczęścia i przegrał z 
drużynami częstokroć słabszymi od na­
szych ZMW-ców. Winę też po części 
ponoszą sami gracze, którzy - zamiast 
stosować kombinacje zespołowe - wo­
leli grać na efekt - ind'Widualnie. Skut­
ki 1ego były opłakane. 

Mimo tych wad, drużyna kutnowska 
cieszyła się ogólnie sympatią publiczno­
ści, a to dzięki ładnej i niebrutalnej grze. 
Inne drużyny okręgu łódzkiego grały na­
ogół ostro i brutalnie. Np. gracz z ko­
neckiego „Neptuna" pobił sęd'ziego za to, 
że ten usunął go z boiska za ostrą grę. 

Mamy nadzieję, że kutnowski „Zryw" 
po reorganizacji w drugiej rundzie roz-

Sieradz 

Aktyw partyjny 
potępia zamach na Togliatti'ego 
Dnia 20 b. m. w lokalu Powiatow•1 

go Komitetu PPJt w Sieradzu odbyło 
się zebranie aktywu PPR. Na zebraniu 
tym był obecny: przedstawiciel KC 
PPR - tow. Borzycki. Referat spra­
wozdawczy z plenum KC wygłosił tow. 
Domański, poczym wywiązała się oży­
wiona dyskusja. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
wyrażają solidarność z uchwałami lip­
cowego plenum KC PPR i potępiają 
zbrodnię popełniGną przez faszystów 
włoskich na osohie tow. Palmiro To­
gliatti'ego. 

grywek o wejście do A klasy osiągnie 
więcej sukcesów, niż w spotkaniach 
pienvszorundowych. Jego szanse wejś­
cia do A klasy są niewielkie, a może to 

być osiągnięte tylko w tym wypad'ku, gdy 
wszystkie spotkania w dru~iej rundzie 
zostaną wygrane przez drużynę kutnow­
ską. 

Lustracja przeciwstonkowa ,Jł • 

W niedzielę, 25 lipca br. we wszystkich 
gminach ·powiatu kutnowskiego przepro­
wadzona zostanie lustracja pól ziemnia­
czanych w celu wykrycia ewentualnych 
ognisk stonki ziemniaczanej. 

W lusfraeji wezmą masowy udział 
rzlonkowie partii politycznych i organi­
zacji społecznych pod kierunkiem wy­
szkolonych brygadierów gminnych. 

Budowa kanału Odra-Dunaj 
wkracza na realne tory 

Tocząca się przez kilka dni w Dziw- miliardów koron czeskich. Budowa te~ 
nowie na Pomorzu narad'a drugiego go odcinka przewidziana jest w pla­
plenarnego posiedzenia Komisji Komu- nach inwestycyjnych obu krajów. 
nikacyjnej Polslw - Czechosłowackiej Stworzono również podstawy prawne 
Rady Współpracy Gospodarczej dała dla uregulowanh współpracy polskiej 
pozytywne rezulhty. Omówiono tam i czechosłowackiej źeglugi na Odrze 
sprawę budowy kanału Odra-Dunaj. oraz przedyskutowano projekt ramowej 
W pierwszym etapie prac będzie budowa- dzierżawy terenu w woJnym obszarze 
ny 64-kilometrowy odcinek kanału mię- celnym portu szczecińskiego, w celu 
dzy Koźlem· a Morawską Ostrawą. Bu-\ pobudowania tam nabrzeża czechosło­
dowa tego odcinka rozpocznie się w wackiego. 
niedług;im czasie i wymagać będzie 6 . 

-a 

Czytajcie »Głos Kutn wski« 
I''. 11 I l ''n"l "l "l I 1111 I n 111 n 11l"l"I 

Przygody 
Jasia 
Wienioiu~ 
111 f„J t ,,11 '111111 rl'l l I Il l I U 

Powszechny D;)m Towarowy we 
Wrocławiu mieści się- w olbrzymim bu­
dynku, wspaniale urządzonym i dyspo· 
nuje wielkim asortymentem towarów. 

DZIECI POLSKIE Z BELGII, 
HOLANDII I LHKSEMBURGA .JADĄ 

NA I~OLONIE 
W drodze do Zukopnego, Kłodzka i 

innych miejscowcści wypoczynkowych 
przejechało przez Szczecin 241 dzieci 
polskich z Belgii, 22 dzieci z Holandii 
oraz IO d•zieci z Luksemburga. Z wy­
cieczką jedzie m. in. przewodnicząca 
Związku Kobiet im. Marii Konopnic-· 
kiej w Belgii, p. Maria Slomian, grupę 
zaś dzieci z Luksemburga prowadzi by­
ła więźniarka z Oświęcimia p. Janina 
Tallik, artystka - maiarka. 

KARA SMIERCI NA KONFIDENT­
KĘ POLICJI NIEMIECKIEJ 

Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 
na karę śmierci renegatkę Ludwikę Mej· 
ze, konfidentkę policji niemieckiej w Lu­
boniu i Zabikowie. Mejze wydala w rę· 
ce okupanta szert:g osób spośród pol­
skiej ludności cywilr.ej, z których CZfiSe 
w wyniku tych cwnuncjacji pomosl~ 
śmierć. .,.,,;..,. 1 • 

Co lud·zi! Patrzcie! Do góry! I patrzę! 

WYDA WCA i Wojew. Komiteit PPR w t.odzt . l<urnttet KedilK<:y )ny. Red.. l Adm. U> .11, P•otrkowska 86. fele!ony1 RedaK.tor Naci, 216• Ił. Selretanat 254·21. Red.. nocna 172-31, 
Dział oołouetu w. fllottkow1lr.a 6.5. taL 111·50. Konto PKO VU-1505. Z.akł. Grai. R. S. W •• Praaa··. Administracla nie onvlmuje odpowledz14lno4cJ. za terminowy dn.iJt oałosze6. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska 114. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw'.ka 
Verneuill"a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
P1otrknwska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obnu.a..;ll -
Otto He1 ba< ba f''.J1 ;ai o.er ie 60 osób. - Chór 
- Bale• - U1kJesua. Bllety wl·ześn1ej du aa ­
oyc1a w Spó!dz1elo1 Artystów - Plastyków -
Piotrkow~ka 102. a od ~odz. 17-ej w kaste 
teatru. W a!edz1elę kasa teatru crynna od 
łlldZ . 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z, LOTARYNGII'" z Iren:\ E•cble 
r6wną w roli tytuł')wej . Crl7.iał biorą: Star-1-
sła~ B_ugaiski. Stanisław Daczyńsk1, Jerzy Du 
szynsk1, Hal ;na Głusz.kówn;i Czeslaw Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan•;sz Ja;oń. Mi':ha/ Me­
tina, Ad am Mi'kola iewski, Tadeusz Schm!dt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo!lyCJa pia· 
~tyczna Otto Ax-era. 

Kasa czynna od 12-ej, t<:?l. 123-02. 

Letni teatr „OSA". ul. Zachodnią 43. IPI J41l-09 
Dziś o godz. 19.45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE' Ostatn e dm. Wkrótce kom6?dia 
.i:uazyczna pt ,.Rozkoszna dz1.?wczyna" Il. H. 

.1'fol:owską. W. Brzez ; ńskm, T. Wolowsk1m i 
Wł. Kwaskowgkim w rola<:b głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa"' przygotowu1e jedną z oaile;i­
szych komedii rnuzy~znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien ' a „Rozkosznej dzie\~ 
~zyny" w „Osie", k1e10W11ictwo teatru zaango 
zowałv szereq nowych wybitnych s11 aktor­
skich. które już odbywa~ą próoy pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Mil\/ A 
ADRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK -- ,.Dragonwyck" 

godz. 17, rn. 21. w niedz. 15. 
BAJKA - „Młodość Maks„ma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program ·Ak.ualności prze1uesiono 
..do k ina „Hel'". 

HEL - „Tour de Pologne" 
vodz. 11, :12. 13, 14; w niedz. 11. 12. 13. 

HEL - (dla młodzie:3y) ,.Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MU:? I\ - .. r"s'J IJlan"<1" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,.800-lecie Moskwy" 
qodz. 17. 19. 21 , w n i edz i elę od 15-ei. 

PRZEDWTOśNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - .. Svn Pułku" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

S'!.'YT r;~'y - „Wvsr"' h~7:i 1;~..,ria" 
godz. 16.30. 18.30, 20.00; w niedz. 1 1 .30. 

śWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATTIY <w 0grodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Cz~owiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
D0datek ,,Tour de Pologone". 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc" qocl-z. . 15,30, 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOśó - „Dragonwyck" 
~dz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHETA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Zesoortu 

z • w1zylq u 'bokserów 
Ca D!ól'l ' ą o nastącnych walkie~ trenerzy Ga·ncarck i Ceg:e1sk1 

Z ogólnopohk"ch igrzysk 
s JOrto wych yJjk~f arzy 

W cwraj w połudme lokal Wydziału Wycho· faycz.nie, ale za to zupełnie jeszcze surowego. 
wania Fizycmego i Sportu Związku Za.wo- POZIOM WALK LEPSZY, NIŻ W ROKU 

dowego Włókniarzy mieszczący się przy ul. UBIEGŁYM 
Sienkiewicza 13 oku!)owany był przez pięścia- - A jaki był ogólny poziom walid - py-
rzy. Młodych «hłopców pełno było na klat· tamy n aszego rozmówcy. 
kach schodowych i korytarza<·h. Wszystko opa - Ogólny poziom tych walk, które ogląda· 
!one uśmiechnięte, zdrowe. Czekają na wagę. łem w Alek>Sandrow:e n ie był szczególny. Od· 

Doskonaly nr.isz pię:kiarz i. wie Io-krotny. re- 1 czuwało si ę, że prowincja cierpi na brak !re­
prezentant na.gzych barw pamtwowych Jozef nerów, w porównaniu jednak z rokiem ubie­
P'.sarski oto_czony jest _z~6:rtym_ murem mt~- głym - widać poprawę. Włókniarze mają spo 
dych a~epto"".' .;;portu p:ęsc:arsk1ego. Pan Jo- ro materiału, nad którym wa.rto by byłb popra 
z.eof r~dz.1, udziela wskazowek... cować ... 

Do pokoju, w którym odbywa] ą się bada- W TOMASZOWIE 
nia ;ekarskie, w je'i:dża waga. Klo s;ę ?.a dużo Instruktor Cegiels.ki obserwował walki w 
najar>ł, będzi e m usia_ł popo~ić s i ę . trochę. Po<l- J Tomaszowie. 
cza.g gdy c_htopcy su_: wazą, _uc:ekamy z 10- _ Poz.:om był dobry - dzieli się z nami 
s.~ruk loram1 _ Garncarki~ 1 Ceg!el_Gklm do dru· swo imi spostrzeżeniami. Obi-ecu jących chłop· 
g1eg0 poko .i u i pytamy ich o poziom tegorocz- ców ma Częstochowa i Kalisz. Chłopcy ci lna-
negu turnie iu. brali już techmki i widać, że początków bok• 

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA su uczvli ich instruktorzy. 
ORGANIZACJA . 

Zaczynamy od popularnego trenera „T.ę- KONDYCJA FIZYCZNA. NJ\ CZ":'óRKĘ_ . 
czy" G""rncarka , który obserwował walki p erw -:- Na pochwalę z_asłu_guie rown •ez -;- mow1 
szegc dnia w Aleksandrowie. C7g:elski ~ k ondyc1a fizyczna chlopcow. Po~ 

- W porównan iu z rok;em ubiegłym - mimo duzego upału WS.7.yscy wytrzymywah 
mów: Garnca re~ - poziom obecnego turnie ju trzy rundy.. . . .. 
orzedstawia s ' ę 0 wiele lepiej. Przede w.szyst- W przec1w1ens tw1.e do Aleksandrowa, w .T? 
k'.m je-st lepsza orgimizac ia. Jak przyje<"hali- ma.g-zow1e zarnte;es·owame bo~sem byto mme]· 
śmy do Aleks :mdrowa wszystko zastal ' śmv s ;.e, . ale to moze dlatego.. ze "'. tvm samy:r_i 
iuż przvqo~cwane do· rozpoczęcia walk. Stał cz~s1e roz~rv_wan? mecz p i łkarski: ~ubhczno~c 
r.inq, bvły rękawi<'e l wszvstkie nieodzowne w! ęc podzieliła się. Zachowani~ Je] na bo~s1e · 
utensylia .bokserskie. Walki mogliśmv więc było. b.ardzo sportowe, pozbaW!one wszelkiego 
roz>:>opąć punktualniq co do minuty. Zainte- szowm1zmu. 
resowan ie ouhl'rzno5ci bvlo du'i:e - mchowa- NA fCIEKAWSZE FINAŁY W 3-CH WAGACH 
nie zadawa\ająr:e, chocia'Ż nie ws1ystkie wer· Na zakończeni e naszej rozmowy pytamy 
nvktv sęd1'nwskie mogłv się wydać sorawie- jeszcze Cegielskiego, jak się zapowiadają fi· 
dl:we. Ja bvm n3 przvkłild nie zqodził s i ę z nały. . I 
nnrażką Mateck:eqo. Moim z.daniem, chDciaż - Najciekawsze walki - odpow>ada Ce· 1 

M3.fecki nie bhrsnąl, to jednak walki nie .nrze- gielski - będz.1emy o(!lądać w wagach: kogu-
"r"l Pr?K'wn'k'l TT1 i rł wnrawd.zie siln iei.;zeno <'' -~i , l 0 kk'Pi i oółśredniei. I 
6prH:I sia~hi j ff.O§ZO 
~ -~~~~-~~= 

Częstochowianki trudno pokonać w ·siatkówce 
2:0, Prudnik - Nowa Ruda 0:2, Częstochowa 
- Bielsko 1 :2, Kamienna Góra - Łódź I 0:2, 

Sportowcy-wlókf!iarze składają wiązanki kwia­
tów przed pomnikiem poległych w oswobodze· 
niu Łodzi żołnierzy radzieckich i wieniec na 

Grobie Nieznanego Żołnierza. W ramach Ogólnopolskich Igrzy&k Sporto­
wy<'h Włókniarzy rozgrywany jest turniej w 
grach sportowych z licznym udz i ałem drużyn 
zam'ejscowych. Dotychczasowe wyniki notu­
jemv ni\stęoujące: 

Łódź II - Zgierz 0:2. J port H' I JR.,!! 
Koszykówka męska: Bielsko - Prudnik 

Siatkówka męska: Żyrardów - Pabianice 
2:0, Lubań - Żydowce 2:0, Bielawa - Kalisz 
2;0, So>Snowiec - Zielona Góra 0:2, Łódź II -
Zgierz 0·2, Bielsko - Częstochowa 2:0, Ka­
mienna Góra - Łódż I 0:2, Prudnik - Nowa 
Rnda 2:0, Często-chowa - Blelsko 2:0, Zielona 
Góra - Łódź II 2:0, . Żyrardów - Żydowice 

50:10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, W ramach ak.cji upowszechnienia kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabi.an.ice fizycznej w Związku Radzieckim w wielu mia-
0:20, Sosnowiec - Łódż II 20:0, Częstochowa stach kraju odb)!_wa się budowa nowych ośrod 
- Kami-eona Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków sportowych. W Leningradzie przystąpiono 
55: 10. . do oudowy wielkiego stadionu zimowego o po 

W siatkówce żeńskiej żydowice pokonały I wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion pr.zysposo­
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódż I 2;0 i biony będzie do spotkań międzynarodowych w 
Częątochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

T a~·•apały dobrą wróż ą ••• 
P envszy sa~· olol z naszym 1 ol m1frczv!t!łmi oilec ai do l11ni,nu 

Za szesc dni rozpoczynają· i;.;ę w Londynie 
Igrzyska Olimp:jskie. W chwili olJęcneJ już 
większość naszych olimpijczyków znajduje 
s!~ w wiosce olimpijskiej i z nieci erpliwością , 
oraz niewątpliwie z tremą oczekują swych 

GŁOWY I SILNIK„. ZA WODZĄ > środę. Odlot wyznaczony był na godzinę 8-mą 

startów. 

Każdy wyjazd za granicę naszych sportow- rano. O godzinie 7-ej na lotnisku byli już 

có··• poprzedzony jest zwykle wieloma tarapa- wszyscy w komplecie. Gdy wszyscy byli już 

tarni. Tarapatów tych nie uniknęli równ.ież na-1 gotowi do odlotu okaza/o się, że„. załoga sa­
si lekkoatleci i bok-serzy. LeJ{koatleci mieli molotu nie pos1.ada wiz wja.zdowych do An· 
wylecieć samolotem z Warszawy jesu:ze w glii. Po usilnych dopiero staraniach ppłk. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Czar~ka ambuada an~e~ka za~twi~ furmal 

W. CZ
. o . . dz 1···· e • ności wizowe, ale dopiero około godziny 10.30. , J s z Odk>t jednak uległ dalszemu opóźnieniu. Gdy 

· trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
s ilnik i dopiero po dwugodzinnej , naprawie (o 

bo~skach klun... o· w wło-k1·enn·c'Dych godzinie 12.50) ' lekkbatleci nasi oderwali się na 1 U 'l.- od naszego ziemskiego padołu i poszybowali 

W drugim dniu Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Włókniarzy padły następujące wy 
niki: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
B;elsko - Tomaszów 19:16. 
Kamienna Góra - Pabianice .47· 2" 

SIATKÓWKA MĘSKA: 
Prudnik - Zgierz 2:0. 
Bielsko - Lubań 2:0. 
Żyrardów - Bielawa 2:1. 
z.elana Góra - Łódż I 2:0. 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. 

PIŁKA NOŻNA: 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5 
Głuszyce - Łódż I l :4. 

TENIS: 

BOKS (Zgierz) ku wybrzeżom Anglii. 
Waga musza: Anielak (Łódź) pokonał Sie- 6 GODZIN NA LOTNISKU 

radza (Prudn.k). Podróż powietrzną odbyli z pewnością po-
Waga kogucja: Szaliński (Łódź) pokonał myśln i e, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 

Bieganow;;k;ego (Żyrardów). wskutek sześciogodzinnego wyczekiwania na 
V'- ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) znokau lotn:sku. 

tował w I starcJU Kolebskieqo [Bielawa). Niepowodzeniami tymi nie powinni się jed-
Waga lekka: Pawlak (Zgierz) zwyciężył nak przejmować ani oni, an.i my. Istnieje bo-

Unisławskiego. wiem wśród sportowców taki przesąd, że czym 
Waga lekka II: Stefaniak (Łódź) pokonał jest więcej niepowodzeń przed startem, tym 

Czetw'.ńskiego (Bielawa). start jest szczęśliwszy . . 
W Pabianicach: Oby to tvm razem spełniło się ... 
Waga kogucia: Scigała (Kalisz) wykun.kto- DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 

wal Wlazło [Łódź). Dzis.iaj z Okęcia odlecą do Londynu nasi 
Waga kogucia: Stanikowski (Łódź) wygrał bokserzy. Już od kilku dni przebywali oni w 

z Biaiasem (Kalisz). Warszawie, gdzie za.kwaterowani byli w hote-
Waga piórkowa: Kapitański (Częstochowa) lu „Terminus" - swej stałej gospodzie. Wszy-

Wiśniewski (Częstochowa)-Oiga 
6:8. 6:4. 

pokonał Olejniczaka [Bielawa). scy chłopcy czuli się dobrze, dopisywały im 
S. Łódź) • Waga lekka: Kaw<'zyńslti (Łódź) zwyciężył apetyty i humory. Pod okiem swego „Felusia" 

Wrz:-ska !Kalisz). (Sztama) do ostatmej chwili przeprowadzali 
Waga pólśrednia: Ratyński (Łódź) pokonał lekkie treningi i pracowali nad utrzymaniem 

Wtndarka (Kalisz). kondycji fizycznej. Co usłyszymy ~rzez r·ad o 6:1,K~~j~wsld (Sosnowiec)-Szwedziński Łódź) 

12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni St. Moniusz- Kreibert (Łódź)-Ożga II (Łódź) 4:6, 6:3, 6:4 
ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jęj Wiśmews.k! (Częstochowa) - Pajpała (Głu· 
znaczenie", 2) „Współzawodnictwo pracy w szyr:a) 6:l, 5:4. 
rolnictwie". 13.00 Muzyka rozrywkowa. . Kralewski (Sosnowiec) - Banasiak (Łódżl 

13.~5 Muzyki,f~~az(·~a).14·~~- (L). z dz~~iej- 1.6.03.Ż~~ K. (Łódź)-Stępień (Łódź) 3:6 6·4, 6:4. 
sze.i pra~y. · e ie pwsen 1 w Półf i nały: S~one<"ki - Wiśniewski 6:0, 6:0 

Waga średnia: Gieroński (Łódź) przegrał z ZA CIASNE „SZATKI" 
Wę·l7ikiem (Kalisz). Nas.ze lekko,atletki i bokserzy mieli przed 

W zawodach lekkoatletycznych sensacyjnie samym ni-emal odlotem niemały kłopot z gar­
laknńczył się skok w dal mężczyz;n, w którym derobą. Krawiec, który szył olimpi j5kie szatk.i, 
'.lqólny faworyt, Pawtowski z tódzkiego DKS-t1 wziął złą miarę : uszył za wąskie w barach 'i:a­
'lrzeprał do utalentowanego Szyquty ze Zgie- kiety dla pań i marynarki dla naszych p : ęś_cia­
rza. Szy9uła zwyciqżył skokiem 6,51. Skok dłu rzv. Trzeba je było na gwałt oddawać do prze· 

I-szy odcinek powiesc1 dla młodz1ezy H. Gor ' no'id 6,80 m!al lekko przekroczony. róbki. 
~~~~~~~~~-

wykonan~u T. ~ls,z~ (płyty) .. ~'i.50 <:f:) I i Banasiak _ Ożga K. 6:1 6:2. 

skiej pt. „Nad czarną wodą'.'. 15.05 (f,) o • • • • 
Komunikaty. 15.10 (L) Arie i pieśni. 15.30 z I s I e J s z e I m p re z y 
Słuchowisko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 
„Przy sobocie vo robocie". 18.00 „Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 18.05 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P. R. 18 40 „Sło­
wik" - audvcja rozrywkowa wg. baśni An­
dersena. 19.00 (L) Pogadanka LRR. 19.10 
(Ł) Melodie z operetek Lehara. 19.25 (L) 
„Pięć minut poezji". 19.30 „Emancypant­
ki". 19.45 „Z życia Czechosłowacji'. 20.10 
(Ł) I. „Mickiewicz jako tłumacz", II. Rec~{­
tacje, III. Zagadka literacka. 20 .40 Albemz 
utwory fortepianowe 'w wyk. Wł. Kędry. 
20.58 Komunikat meteorologicznv. 21 .00 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczl"\a. 22.4fi (L) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omó-

I , k • JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 

W O n I d} r z y Kostiumy olimpijskie naszej reprezentacji 
~ wygląda.ją bardzo efektownie. Składają się 

one z granatowych marynarek i szarych spod-

)\>"ienie programu lokalnego 

R l ho'skach Ładzi, Al !ksandrowa, Ztf erzai. Pab·an'c t Tomaszowa ni oraz spódniczek. Dopełnieniem ich są gra-
ŁÓDŻ I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - finały bokser, natowe krawaty i emblematy z godłem pań-

Godz. 10.00. Stadion Wlókniarzy - gry ;;he. stwowym um:eszc.zone po lewej stronie mary· 
;;portowe żeńskie, pływanie. ALEKSANDRÓW narek. 

Godz. 10.00. Stadion Wima - tenis. Godz. 18.00. Boisko Miejskie - boks o III :::t ::';::;x:tf':':nrni::t:%fat:BKK%?".@i::twnt WiiiN?tJ&W@MWiili 
Godz. 10.00. Boisko DKS - szczypiorniak i IV miejsce. 

męski, siatka i kosz. 
Godz. 18.00. Stadlo-n Włókniarzy - zawody 

w p1lkę nożną o III i IV miejsce. 
Godz. 16.00. Stadion W!ma - finały tenisa· 

we finały lekko11tlety<"zne fszprnty) . 
Godz. 17.00. Boisko DKS - szczypiornia.k 

m0 <ki o I i II miejsce. 

ZGIERZ 
Godz. 18.00. Stadion Miejski - pilka nożna 

o V i VI miejs<:e. 
PABIANICE 

Gridz. 18 OO. S tadion PKS - piłka nożna o 
V.I 1 VIII miej5<'e. 

TOMASZÓW MAZ. 
Godz. 16.00, Boisko Arco - finały, siatków Godz. 18.00. Stadion W. P. - :;iilka nożna 

! zawody towa,rzyskie. k.i i ko~vkówk.i met;kie. 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naczelny Kapelan Związku Harcer­

stwa PolRkiPgo w imieniu własnym i wszyst­
kich kapehinńw harcerskich składam wyrazy 
w~półerneia' Drogim Hoilzi<~om, Komendzie Cho­
rągwi lhm·erek j:tk również całemu miaM,u Ło­
d.zi z poworln tra~irZllego wypadku, jaki miał 
miejsce na jeziorze Korbno. 
D - 025508 płk. ks. ŁaWTynowicz, 


